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M6 Lwowie bez dostawy . . . « « - « « . 10 Mk 30 Mk 60 Mk 

388 ZJUOBEAWA |. sa. - 4 a - 12 Mk 36 Mk 73 Mk 

\ przesyłką pocztową w Polsce . . . . . . 12 Mk 36 Mk 73 Mk 

7 e w innych państwach . . 14 Mk 43 Mk 81 Mk 
Rozporządzenie 


SZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Naczelnik Państwa zamianował prezesa 
Biu okcęgowego w Złoczowie Ignacego 
Dzerowicza sędzią cadu apelacyjnego w V. 
klasie we Lwowie, a dr, Władysława S:y- 
dłowskiego radcą prokuratury generalnej 
Rzeczypospolitej Polskiej, 


Ministeratwo Skarbu reskryptem z dnia 
19 marca 1920 1. 19044 szmianowało radcę 
skarbu Antoniego Pawlitg, starszym radeą 
Skarbu w VI. klasie rspgi w władzach 
ikarbowych w Małopolsce. 


Gen»ralny Dalegzt Rządu dla Galicyi 


| men'ósł radcę lłeśnietwa imż. Józefa Pia- 
| Malskiego z Sambora do Wadowic. 


Generalny Delegat Rządu przen'ózł se- 
tetarsa pewiatowego Jana Prokopą z Mo- 


| Śeisk do Krakowa, 


| 


Prezydent dyrekcyi goest i telegrafów 
W Krakowie zzmienował sa»irzntkę poczto- 
Wą Jadwigę Łacykównę, zamężną Zajdsikow- 


 Bką, yravtykantem pocztowym. 


Piątek, 23 Kwietnia 1920. 


K. 0. Nr. 141.69, 


Ministra Aprowizacyi w Sprawie zmiany 
art, 1 ust. C, lit. a, rozporządzenia z dnia 
81 grudnia 1919 r. w sprawie ograniczeń 
spożycia w zakładach publicznych (Dz 
Ust. R. P. r. 1920 Nr. 4 poz. 21). 


Na podstawie dekretu Naczeinika Pań- 
stwa z dnia 11 styezaia 1919 r. (Ds. Pr. 
Nrs. 7, poz. 109) i art. 9 ustawy z da. 18/11 
1919 r, (Dz. Ustaw B. P. Nr. 89, por. 486) 
zarządza się, co następuje: 

Art. 1. W rozporząłzeniu 3 daia 81 
grudnia 1919 r. (Dz. Ust, B P, z 1920, 
Nr. 4, poz, 21) w przedmiocie ograniczeń 
spożycia w zakładach publicznych zmienia 
się art, 1, ust, O. lit. a, w sposób nastę- 
pujący: 

3) nodawanie do kawy i herbaty mleka 
łą soie lab osobno, lub przyrządzanie ezeko- 
lady i kakao aa mleku oraz spożywanie jest 
dozwolone od godz. 6 do 12 ramo i od gods. 
5 do 11 wieczorem. 

Art. 2. Boporządzenie niniejsze wcho- 
dzi w życie z dniem ogłoszenia w Dzienniku 
Ustaw B P. 

Minister Aprowizacyi: 
(-) St Śliwiński. 


Rozporządzenie 
Ministra Praey i Opieki Społecznej w 
przedmiocie tymczasowych zarządów Kas 
Choryeh oraz kontroli szczegółowej nad 
gospodarką finansową Kas, które otrzy- 
mały zaliczki ze Skarbu Państwa ma 
koszty ieh organizaeyi. 
Na mocy art. 1 Przepisów Przechodnich 
dekretu z daia 11 stycznia 1919 r. o obo- 


wiąskowem ubezpreczenia na wypadek cho- 
roby postanawiam co nsatępuje : 


sabelary. i bo 1 
tłustym riiai serów py 


1 przes, ko 


Art. 1, Dla zorganizowania Kas Cho- 
rych ma moey dekretu z dnia 11 stycznia 
1919 r. o obowiąskowem ubezpieczeniu na 
wypadek choroby ustanawia się komisarzy 
Kas Ct orych, 

Art. 3. Komisarze Kas Chorych mogą 
ztwierać umowy i wszelkie akta prawne 
z wyjątkiem nabywania, obeiążawia i sbywa- 
nia nieruchomości, 

Do nabywania, obciążania i zbywania 
nieruchomośei komiserze Kas Chorych muszą 
posiadać spacysine pełacmocnictwo, wysta- 
wione przes Ministra Praey i Opieki Społe- 
cznej. 

Prócz powyżej wymienionych komisa- 
rie Kas Spełniają wszelkie iane czynności 
Kasy, określone w dekrecie o obowiąskowem 
ubespie”zeniu na wypadek choroby przepi- 
sami o Zarządzie i Radsie Kasy. 

Art. 8. Komisarze Kas Chorych tpra- 
wują powierzone im czynności de chwili 
przep”owzdzenia wyborów do Zarsądui Bady 
Kasy oraz ukonstytuowania się tych władz 
Kasy, nie dłużej jednak, niż przes 6 miesięcy 
od chwili otwarcia Kasy. 

Art, & Przy Kasseh Chorych, które 
otrzymały xalierkę re Skarbu Państwa Ra 
koszty organizacyi, Minister Pracy i Opieki 
Społecznej moża ustanowić po ukonstytuowa- 
niu się władz Kasy Chorych, przewidsianych 
w dekrecie z daia 11 stycznia 1919 r., aż 
do spłaty powyżej wskassnej zaliezki, spo- 
cyalnych urzędników, kontrolujących dla wy- 
koaywania szczegółowego nadsoru nad go 
spodarką finansową Kasy. 

Art. 5 Faadasze, przeznaczone ze Skar- 
bu Państwa na zorganirowanie i uruchomie- 
nie Kasy Chorych, komisarze Kasy otrzymują 
x Ministerstwa Pracy i Opieki Społeczaej, 
W tym celu komisarze Kas Chorych wiani 
przedstawić Ministrowi Pracy i Opieki Spo- 
łecznej wnioski w formie odpowiednich pre- 
liminarty. 

Art. 6. Rosporządzenie niniejsze obo- 
wiązuje od dnia 30 marea 1920 r. Z dniem 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny vir 
1 półrotani abonenci „Gasety Lowskieje sa połowę rooznej Aier pad tj. 
„Przewodnik”* osobno pranumerowany kosztuja 130 K. (84 Mk.) 
Listy mależy przesyłać do Redakcyi „Przewsdnika” poł 
adresam: Lwów, a. Wala Ni, 81 L LE (e midia , 


Rok 110. 


Qamy egłaszeń (amomsów): Wiersz monpar. 7 łamowy luk jego miejsae 90 1., 
Mk 20 f. — Drobne oglossemia po 30 f., od 


wyrazu, 


Nadesłane | zekrołogia po 3 Mk 50 f., pe kronice i komunikaty 4 Mk, sa wiersz 
4 łamewy lub jego micjsee miary uonpar. 
Ogłoszenia w Dzienniku ripieg 
50 fom. sa wiersz mompar. 4 łamowy lub jego miejsse. 
Wszystkie ogłoszenia przyjmaje Administracy 
Podwale L 3., w godzinach od 3—3 ! od 4—6 i Reklama Prasowa, Ohorążczyzna 7. 


po 3 Mk, tabelaryezne i liczbowe po 2 Mk 
a „Gazety Lwowskiej", Lwów, 


a tylke cało. 
(43 Mk.) 


tym traci moc obowiązującą rozporządzenie 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej o tym- 
czasowych Zarsądach Kas chorych z dnia 
18 czerwca 1919 r. Nr. 141 Monitor Polski 
z dnia 27 czerwea 1919 r. 


Minister Pracy i Opieki Społecznej: 
(>) E, Peptowski. 


Egzamina dojrzałości w Śeminaryach 
nauczycielskich 

odbędą się w roku bieżącym w następują- 
eyeh terminach: 

81 maja: W prywataem seminarynm 
żeńskiem ım., św. Bronisławy w Kołomyi, 
w seminaryum męskiem we Lwowie, w 
prywataem seminaryum żeńskiem TBL. im. 
Preisendanta w Krakowie, w pryw. semina- 
ryum żeńskiem w Rzeszowie. 


2 czerwca: W ruskich kursach semi- 
aaryalayeh we Lwowie, 
å czerwea: W semiaaryum żoeńskiem 


we Lwowie i w Pr:emyślu, 

7 eszerwca: W prywataem seminaryum 
żeńskiem w Bochni, w pryw. suminaryum 
żeńskiem im. św. Bodziny w Krakowie, w 
seminaryum męskiem w Budmiku, Sokalu 
i Tarnowie, w prywat. seminaryum żeńakiem 
w Stryju. 

10 czerwca: W prywatnem saminaryurm 
żeńskiem BS, Mü'anickowej w Krakowie, 

11 ezerwca: W seminaryum męakieta 
w Starym Sączu i w Tarnopolu. 

14 czerwea: W seminsryum męskiem 
w Krośnie, Rse'sowie, Samborze i Sianieła- 
wowie, w seminarym żeńskiem w Krakowis, 
w prywatnem semiaaryum żeńskiem w Tar- 
nowie i Bychnowskiej we Lwowie. 

16 czerwca: W ruskich żeńskich kur- 
Bach s-minaryalaych w Przemyślu. 

17 czerwca: W sem.narynm męskiem 
w Krakowie i w pryw, seminacym żeńskiem 
w Nowym Sączu, 


p nn ç 


2) 
Kazimierz Bruchnalski: 


Obraz szkolnictwa ludowego ! a wych, była frekwencya 
azkoluą, W jesieni i w pełnem lecie częścio- ; 


w dwunastu powiatach Galicyi 
w okresle plęciolecia 1909—1914. 


(Ciąg dalszy). 


Równolegle niemal z czystością sali 
Stkolnej ssła czyatość dzieci, ich e ała. ubra- 
nia i cbswia, a jak wielkie ma to znaczenie 
wychowawcze I 8połecxne, dowodzić nie pc- 
trzeba; na tę S'ronę zatem wygląda naszej 
szk ły, wypadnie przy organizacyi Bikoły 
porurechnej bacznę zwróc ć uwagę. 

A skoro mowa o budynku szkoły, jego 
urządzeniu i czystości, mie można pominąć 
koaserwacyji budynku, Ta Ra ogół bardzo 
licho była u nas wykonywana i stąd pocho- 
dziło, że n'ezaz kudynek nienajgorsty, oza- 
sem nawet sowy, t'mienizł się w krótkim 
czasie w ruderę, sawilgacał się i porastał 
pleśnią, Było to winą zarządów szkół i bra- 
ku odpowiednich fuadussów, a więc samej 
orgamircyi szkolsej, która ne chcąc obar- 
czać gminy ciężarami na rzecz szkoły, ruj- 
nowała ją nieraz tak doszczętnie, że w nie- 
których gminach z powodu zawalenia się 
budynku lub jego opłakznego stanu, trzeba 
JĄ zawiesić naukę na miesiąca lub całe 
a'a, 

Ta kwestya bardzo ważna, a przez sa- 
morządy gmitne spyihena, wskutez krótke- 
wzroczności polityki szkolnej na szary koniec, 
mus! w ustawodawstwie sskolnem znaleźć 
zro umienie i uregulowasie sa pomocą 8pe- 
cyslnego podatku na ele z*kolne, jako do- 


dstku do danin gminaych, ś'ląganego na 
utrzymanie, budowę i konserwaeyg budynków 
szkolnych ustawowo. 

Dalszą bolącską galicyjsk'ch szkół lu- 
dzieci na naukę 


Wo słaby proceat dzieci, uczęszczających do 
uskoły, w Btotuoku do liesbj obowiązanych 
do nauki, mógł być wytłumaczony robot:mi 
polaemi, ale w simie ie miał ż:dnego uta- 
s:deienia, Dowodził on tylko, że nasz wie- 
śniak czy małomieszczanin Stronią od szkoły, 
nie doe:nisjąc jei wartości, uwatają ją sa 
malum necessarium jar podatek beząośredni 
i tslro pod przymusem szkolnym, który 
obowiątywał w Gxlicyi, posyłają d.ieci do 
ssk-ły 1 to B;csobem ratalnym, uć aliguid 
fecisse videatur, 

Podezas przeglądu arkół, ipapaktor 
krajowy p. Bruchna'ski atarał się zebrać 
daty, odnoszące sg do frekwencyi, a chociaż 
nie wszędzie było to m.żliwe, bo nie wszę- 
dzie natcycjela prowaduili wykaz dzieci 
ebowiąranych do nauki i mis zawsze zapisy. 
wali nieobecne w klasie se śc'słością. to już 
i ten materysł, który umieścił w swoim 
„Obrazie szkolnictwa ludowego“, “daje smu- 
tay wizerunek Szacunku dla szkoły i zro:u- 
mienia jej wartości przez rodziców. Z cyfro- 
wego zestawienia dochodz'my d: pornania 
tej smutnej rzeczywistości, że połowa mniej 
więcej dsieci nie korzy stała z debrodziejstwa 
oświaty xkolaej, Zwłaszcza na stopniach 
wyissych frekwencya maleje przerażająco 
Bzybko, tsk, że w wielu B'kołsch wiejskich 
nauki ma stopniu III LIV sie można było 
prowadzić lub prowadzono ją dorywczo — 
bes wartości, 

Wing tego przypieuje autor różnym 
czynnik m pora rędsiesmi, w'ęc Rancnyciel- 


stwu, które dla własnej wygody nie dość 
ściśle akcentuje potrzebę nauki i nie uświa 
damia rodziców, zadowolone, że ma mniej 
dzieci w szkole i mniej z niemi kłopotu, 
niewykoaywaniu przex Rady szkolne okrę- 
gowe i starostwa przymusu Bikolnsgo, lẹ- 
czeniu dzieci różnych st>pmi na wspólną na- 
ukę i sa ciasnym budynkom szkolnym, któ 
re nie mogłyby pomieścić wszystkich dzieci, 
obowiąsanych do nauki. Zależnie od okręgu, 
nauctycielstwa, inapektors okręgowego i sta- 
mu budyaków różne z tych przycsya różnie 
dzisłsją na obniżenie frekwencyi i dopro- 
wadzają często stkcłę do bezproduktywności, 
bo jeśli nauczyciel ma dziś te jutro inne 
dzieci w klase, nie może pcatępować naprzód 
z nauką ji Stoi w czerwea na tym Szmym 
martwym punkcie na jakim atsł w jesieki. 

Dla badacza naszej aszkały i dla tych, 
co śnią sny o siedmi«klesowej szkoły po- 
wszechnej, ta część pracy p. Bruchnalskie- 
go jest sianym tuszam, ossuwającym ideały 
na daleką metę w zetknięciu x rzeczywi- 
stością, 

, Niemniej zajmujące są uwagi iuspektor- 
skie o etanie nauki w zwiedzanych sikołach. 
Prześstawi się ona bardzo rozmaicie, ale na 
ogół także niekorzystnie. Są wprawdzie szko- 
ły nawet kilkunastoklasowe, gdsie nauka 3 
małymi wyjątkami asje dobre lub bardzo 
dobre wyniki. ale są też askoły, gdzie 54 
kres nauczania stoi poniżej poziomu naj- 
skremaiejszyeh wymagań. Widzi się tam i 
lekeeważenie obowiątków przez nauczyciela 
i brak metcdycznego wyszkolenia. Oóż mó- 
wić o nauczycielu, którego wizytujący Inspa 
ktor budzi po ósmej ramo, s więć W parze, 
gdy naustysiel powinien być w klasie lnb 
o nauczycielkach z okręgu lwowskiego, któ 
re dopiero pociągiem o 10 sjeżóżsły ma po- 


ateruaek z:miast być tam o 8 rano? Jak 
nzxzwaĆ powiianie inspektera prros RauCzy- 
cielkę o 8/4 9 rano słowami: „Ta gdzie tak 
rano?!", lub jsk wytłumaczyc puszczea1e 
dzieci przed pierwszą w południe, gay we- 
dle zatwierdzonego przez Radę okręgową 
planu powiney być w szkole do trzeciej? 
Te i tym podobne fakty, cytowane deść li- 
cznie w sprawozdawczym obrazie 1n8pektora 
krajowego mówią o zaniku poczucia obo- 
wiąskowości u wychowawców, a tem samom 
o wartości szkoły, kierowanej przez takie 
siły nauczycielskie, Pocieehą jednak w tym 
stazie rzeczy jest to, że opieszałe jednostki 
nio trafłają się zbyt często, skoro rosklasy= 
fikowanie stanu nauki przes inspektora we- 
die kstegoryi: b. dobry, dobry, dostateczny, 
mierny i miedostateczny wykazuje w Banoc- 
kiem na 128 kisa witytowanych 27 o stanie 
nsuki ujemnym, w Jarosławsckiem na 66 klas 
tylko 7, w trzemyczism 11, w Rudeckiem 
22 na 96 klas, w Brzerowakiem 14 na 106 
klas, w Jaworowskiem 12 na 98 kias i t p, 
Trzeba iu joduak uodać dla prawdziwości 
obrazu, że ocena inspektoraka mie zawsze 
może być d.kładpa po jednorazowej wizyta- 
cyi, ża na ujemny osąd może się złożyć cnwi. 
iowa miedyspozycya Nauczycieja, nerwowe 
zmi6szanie iş Nauczyciełki x powodu wizyty 
aż krajowego pana inspektora 16 Lwowa u- 
dzieląjące się dzieciom, nieregularna frekwen- 
cya dzieci, Dierawsze zależna od nanczyc.ela, 
jeśli n. p, Bada szkolna okręgowa aama 
znosi obowiązujący przymus szkolny (sie!) 
it. p. 


(Dokończenie nastąpi). 
Władysław Kucharski. 


16. czsiwca: W ssminaryum żeńskiem | rozprawie nad referatem posła Wierzbickiego | sia ponowił nieprzyjaciel znscznemi siłami |P. T. A. i podwyższenia opłat poeslowyoh: 
o projekeie ustawy w przedmiocie podatku | uporezywe atuki na odcinek Ssacilki-Stra-f Po zsłatwieniu poprzedniej sprawy i wyr” 
przemysłowego, postanowiła podmieść atawki | chowicze. 


w Brreśsnach i w Stanisławowie. 

21 czerwca: W semizarrum męskiem 
w Bisłej i w prywatnem Seminaryum żeń- 
skiem Z S*rsałrowekiej we Lwawise. 

24 czerwca: W semiasrynm męskiem 
w Kętsch. 


1 lipa: W prywatnem semisarynm 
żeńskiem w Czortkowie, Samborze i Tar- 
nopolu. 


Z Rady Ministrów. 


Reds Miaistrów na posiedzeniu w dniu 
19 b. m. przyjęia między innymi projekt 
ustźwy Ministra skarbu o obeokrajowych pa- 
piersch mających Dbespieczeństwo pupiiarne, 
o przyrnaniu bon'ficscyi posiadaczom asy- 
gns: 5 pre. sewnętrznej pożyczki państwo- 
wej z roku 1918, o przyjmowaniu obl:gacyj 
wojenny h i pożysrek austryseko-węgierskich 
przy subskrypeyi zównątrzeej długotermino- 
wej poźzczki państwowej z r. 19020. 

Następnia przyjęła Rada proiekt usta- 
wy z 8 grudnia 1915 o wywłaszczeniu mie- 
gzkań na potrzeby wojskowe po zmianie mie- 
których przepisów dia ochrony lokatorów, 
wreszcie waiosek Ministra handlu i przemy- 
słu w sprawie zmian w ustawie probierezej, 


W sprawie banknotów 10.000 koron. 


Z Warszawy donoszą: W celu ułatwie 
nia położenia posiadaczy banknotów 10.000 
koronowych M nisterstwc skarbu ogłasza, że 
wszystsie miejsto"8 oddziały PKKP. upo 
ważnione zostały do przyjmowania jako opła 
ty na pożyczkę państwową tychże bankno- 
tów o ie posiadacze ich udowodalą, że 
otrzymali ja w kraju sposoben zwykłym, 
wykluczającym przypuszczenie przywozu £ 
zagranicy. Przyjmowanie będzie się odbywzć 
de dnia 26 kwietnia 1920 a w miejscowo- 
śe ach, do ktorycz wiadomość ta dojd'ie po 
23 kwietnia b, r., nie dłuż») nii 8 dni po 
dojściu tam do wisdomoćci. 


Obrady Komisyj sejmowych, 


Komisys odszkodowań w nocie 
z 17 b. m. zgoduła się na prośbę rądu 
austrystkiego, sby postanowienia traksatu 
prkojowego w Si. Germain co do osskodo- 
wań i co do likwida:yı banku austro-węgier- 
skiego wprowadzić zaraz w życie bor czeka- 
nia na ratyfikscyg trastatu pokojowego. 


Komisya skarbowo-budźżetowa 
pod przewodnictwem posł: dr. Głąb ńskiego, 
w obecncńsi d legatów Misisterstwa prse- 
mysłu 1 haadlu i skarbu po szczegołowej 


dotychczasowe przeciętnia około 10 pre. sto- 
saakowc wyżej dia przedsiębiorstw handls- 
wych i przemysłowych. 


Komisyz kokstytacyjna pod 
przewodnictwem posła Rataja w obecności 
szefa sakcyi Sienkiewicza, uchwaliła wedłog 
wniosku posła Dubanowieza, iś do orzekania 
o legalności sktów administracyjnych w 3a- 
kresie adninistraeyi tak rządowej jak i se- 
morządowej, osobna ustawa powoła sądo- 
wnietwo zdministracyjne, oparte w swojej 
o'gsmizacyj na współdziałaniu czynników 
obywatelskiego i sędziowskiego x trybunałem 
administracyjnym ma czele. Komisya przyjęła 
nesigpiiie formulę, przedstawioną przez Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych, iż ustawy 
mają rosgraniczyć źródła dochodów s:morzą- 
dowych i państwowych, Wn:osek doty6:4Cy 
samorządu. przekazano do stylistycznego 
zredagowznia podkomisyi dla ordynzcyi wy- 
borczej. Rozzpczęlią roxpruwę o Aadxorze 
mad działelnością organów samorządowych, 
odroczono. 


Komisya odbudowy kraju pod 
przewodnictwem posła Bryla w obecności 
Ministra dr. Bardl*, inż. Kędziora, szefa 
sekeyi Jakimowicza oraz delegata Minister- 
Btwa przemysłu i handlu Schobera — pod- 
dała krytyce działalność Ministerstwa prze 
mysło i handlu xe względu na to, że nie 
tylko nie troszczy się o sprawy odbudowy 
ale postępowaniem swojem ją utrudnia, Ko- 
misya wezwała Ministerstwo przemysłu i 
handlu, aby ze składów znajdujących się w 
byłej sektyi 8 w Krakowie, nie wydswało 
niczego — jak zamierza — kołom prywe- 
tnym, st do chwili kiedy Sejm powrśmie 
w tej sprawie decycyg Postanowiono zwró- 
cić uwzgę Prezydenta Ministrów mŁ roz8ze- 
rzen'6 dziełalności poszczególnych resortów 
ministeryalnych w przedmiocie odbudowy, 
Wybraeo podkemisyę z 8 członków dla zba- 
danis gospodarki cementowej, 


Komisya rolna pod przewodni- 
ctwem posła Witosa odbyła rczprawę w 
prsedmiocie zasiawów i posianowiła sawe- 
zwać na zebraniu zastępcę przedstawiciela 
urzędu siemskiego dla wytłumaczenia dla- 
czego mie uruchomiono kredytów 70 milio- 
mów, przezsaczonych na psareelacyg, orez 
delegatów Mizisterstwa kolei i spraw we- 
wnętrsnych celem pozozumienia się co do 
dostawy maszyn RA zasiewy. 


4 frontów. 


Komunikat 
warszawskiego sziabu gonoralacgo 
Z ónia 21 kwietnia b, r, 


Na odcinku podolskim obustroRna dzis- 
łalność artyleryi, W północnej części Pole- 


z w © o ff MN || zamm 


Dzięki bohaterskiej wytrwałości 
naszych oddziałów, udaremmiono zamiary 
nieprzyjaciela. Na reszcie frontu bez zmiany. 
Pierwszy zasiępes Szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, paikownik. 


Z Rady Najwyższej. 


Rada Najwyższa konfereneyi pokojowej 
odbyła w poniedziałek rano w whi Deva- 
choa posiedzenie. Radzono nad traktatem 
pokojowym x Turcją. 

Po naradach z komitetem redakcyjnym 
i zbadaniu różnych, wątpliwy h jeszcze kwe- 
styj zgodzono się, aby z»prosić delegatów 
riądu tureckiego do Paryża celem zakomu- 
nikowania im tekstu traktatu pokojowego. 
Na popołudniowem posiedzeniu Rady obecni 
byli: Lloyd George, lord Curzom, M lierand, 
Bertelot, Nitti, Scialoją i Matini i kilku 
ekspertów, 

Rada badała projekt odpowiedzi na 
notę prezydenta Wilsona w Kweetyi ture- 
ckiej, poczem przystąpiła do rozpstrzenia 
końcowych klauzul traktatu. Petit Journal 
oświadcza, że wyniki obrad są ządowalające. 
Prezydert Rady Lloyd George zajmuje to 
samo stanowisko nietylko w sprawie oku- 
pacyi cieśnin, granicy Tracyi i w kwe- 
styi Kurdystanu, lecz także w kwestyi 
niemieekiej. W każdym razie ustalcaa 20- 
stała wytycza polityki wsehodniej, co jest 
bardzo cenayra reultatem, 


Izby dziennikarskie. 


Wydziały Towarzystwa dzieznikarzy pol- 
skich i lwowekiego Syndykatu dzieanikar- 
skiego odbyły wczoraj pod przewodnictwem 
red. Laskownickiego kilkugodzinae wspólne 
posiedzenie dla wydania opinii o wniosku 
sejmowym w sprawie unormow "Ria stosuR- 
ków prawnych zawoda dziesnikarakiego. Pe 
referacie p. dr. Vogla rozwinęła się dłuśsza 
dyskusya, wykszująca potrzebę «dm:eanego 
sposobu orgsnizacyi Izby dsisnnikarzkiej, a 
zarazem %R5Czsego rosszersexis jej zakresu 
działania, W końcu uchwalono zwrócić się 
do komisyi sejmowej z pismem witającem 
z zadowoleniem ogłoszenie swego wniosku, 
jako objawu dążunia do podniesien:a sna- 
czenia i powagi prasy, a zarazem w dowód 
troski o msteryzlną teraźniejszość i przy- 
szłuść pracowników dziennikarskich i prosić, 
aby komisys sejmowa wstrzymała się £ za- 
łavwieniem wspomnisnego projektu ustawy 
do połowy mója b. r. t. j. do zjazdu dziex- 
niksrzy i przedstawicieli zrztszen dztennikar- 
skich w Warszawie, gdzie w tej doniosłej 
sprawie będzie mogła zostać ustalona opimis 
i sformułowany w Bxetegółach p ojekt o 


żeniu podzigkowania adwokatow: dr. Wer 
mandowi Kwiatkowskiemu i dr, Mich 
Grekowi za omawianie tej części projekik 
które dotyczą matezyalnych interesów wspó” 
pracowaików dziennikarskih uchwaloso Pl 
referacie red. Z. Frylisga wysłać do 


szałka Sejmu, prezydenta Ministrów, Mini | 


sserstwa Spraw zag:»kicznych, Ministra poci | 
i Ministra przemysłu i hendlu telegramy © | 
sprawie zamierzonego oddania P, A T, w19] 
ce prywatnego konsorcyum iw kwostyi pod” 
wyśszsnia opłat pocztowych ) zelegraficznych 
Telegramy te opiewają: ) 

I. Zrzeszenia dzieanikarekie we Lwowie 
zaniepokojone doniesienieia, O zamierzone 
oddaniu +, A, T, w ręce społki prywatnej 
uchwaliły na wspólaem posiedzeniu zwróć 
sig do Wysokiego Rządu s przedstawienie: 
ik taką Lransakcyg uważałyby za niesłyche 
nie szkodliwą nietylko dla isteresów pras) 
polsziej, które przez to zostałyby pozbawionć 
bezsiroanego i jedynie autorytatywnego i 
formatora ale przzdewssystkiem dla Państwa 
i Bządu Polskiego, w ktorym dobrze sorgai“ 
zowane i rozumsie prowadzone Państwowe 
Biuro korespondencyjne może i wiano odds- 
wac zarówno w kraju jak za granicą znako” 


mite usługi, Siussne utyskiwsnia prasy pol< | 


skiej na ObEGRE braki 1 wadliwości P, A. T 
winay skrócić Wysoki Rząd do przeprowa” 
dzenia  konisczniejszej reformy, nigdy 
jednak mie mogłyby usprawiedi.wić tak ry- 
zykownego kroku, jak oddamie w chwili 
Jeszcze tworzenia się Państwa, 
ogromnej dla dobra publiczaego dozivsłośćI 
w ręce spekulaeyi prywatnej, czy partyja? 
politycznych wpływów, chocby z pozorne 
zastrzeżeniem jak największej ingerencji 
Rządu. 

IL. Zrzeszenia dziennikarskie we Lwo*- 
wie na wspólnem posiedzeniu uchwaliły sê“ 
łożyć stamowczy protest przeciw aarządzonemu 
przez Ministerstwo puert 1 telegratów pod- 
wyżsseniu opłat pocztowych, telegraficznych 
1 telefonicznych, a w ezczególności porta 
gszetowego, jako przeciw zamzchowi na być 
wyśawnictw polskich, walezących obecnie 
z największemi trudnościami, 


Aprowizacya Lwowa. 


(h) Prezydent miasta Neomanm udzie” 


inatytucji | 
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li} wczoraj przedstawicielom prasy lwowskiej | 


garść wyjsónień ©» do skwyi swej W Ù arsta- 
wie w sprawie aprowizacyi Lwowa, Natych- 
miast po przyjeżdzie do Warszawy odbył 
prez. Noumanu konferetcyg z Ministrem 
kolei Baztlem i Delegatum generalnym dr. 
Gałeckim. Na kenf-rencji tej żali? B19 prez. 
Neumsan, że kolej mie dvstaresa pociągów 
ala potrzeb aprowizżcyi, tudzież ze do Lwo- 
wa ale nadesziy Cuu te pociągi z żywno* 
ścią, które wedle przyrze:zemi2 Raądu do 
Lwowa nadsjść misty, Minister Bartvi z8* 
znaczył, że sprawy aprowizacyi nie wehodzą 


Inż. Ignacy Drexler. 2) 


GENEZA NAZWY LUBLINA. 


(U vagi wygłoczsne La grbraniu Kota ar heo- 
logivzno numirmaty.sn:go we Lwow.ë dnia 
12 wrzesnia 19:8 r.) 


(Uisg dalszy), 

Byli to zapewne lużui osadnicy lub 
głowy rodzin (miano rodowe w liczbie po- 
jedynezej), 

b) Tę osadę szmieszkują: Durdy, Za- 
wyki, Myszki, Dæochy, Ozuny, Szpaki, Ry- 
ki, bzeiwy, Ząbki. Rórk:, Soły, Starsi (Sta- 
rzy), Oćsje (Dalecy ?), Olimon'y (Kdmundy), 
Sobki (Bebastyany), Kliwki, Kiimonty (Kie- 
menst), Marki, Michały, Judyty, 

To były nazey całych rodów chłop- 
skich (w liczcie muogie!). 

c) W tej osadzie mieszkają synowie, 
potomkowie Głąba, Kwiatia, Brosława lub 
Toma, czyli mieszkają tu Głąbowice, Kwiat- 
kowiee, Broaławice, ezy Tomice, 

Nazwy tego typu określamy jako odoj- 
eowskie, czyli patronymiezse. 

Szło tu zrazu zapowne O Osady prre- 
dewszywikiem jednodworcze, Gdy z pośród 
synów danego kmiecia wybił się któryś o 
odmionnem imienia mik Ojciec, wies smie- 
miała swą nazwę i cd rodziny Hermana czy 
Racława (Racsłswa) poczęła mię odtąd na 
zywać H.smanowice lub Baeławice1) 


1) Podireślająe ponownie mój brak 
znawstwa w sprawie osadnictwa, pozwalam 
gobie wyrazie tu pirypuszczewie, ża osady O 
nazwach potem odojcowskich, zakończonych 
na — ice, mogły były zrazu, przedewszystkiem 
w gstadyum zabudowania jednodworezego, 
ROBIĆ naztwy rodowe: „Kwiatki“, „Tomy“, 
„Bacławy”, 2 może nawet w liezbie poje- 
dynczej: „Kwiatek", „Tom“, „Raeiaw“, jak 


Z ezavem dopiero maswa miejscowości 
kostniała, traciłs chaiżkier określenia oso- 
bowego i zdolaość przemiany wraz ze smia- 
ną głownego chłopa, (Następowało to 18- 
pewne w czasie powiększania sio liczby 
mieszkańców i rodów w poszczególnych 
ogadaeh), 

I rychło wypadło x pamięci Judzkiej, 
że w wymienionych mazwach miało się do 
czynienia pierwotnie’ 2 określeniem osób, a 
nie miejsca. Nazwa przywiązywała się ma 
stsłe dv osady i mimo zmiany osóo, ery 
rodu, pozostawała niezmienioną. I powiedz- 
wy, potomkowie Ciężki, Markoty, ato chik, 
czy Łsnigi dawno jeż wymarii lub przepie- 
Śli się w inne stromy, s wieś po staremu 
zwała siy nadal Uiękkowice, Markocice, Re- 
doszyce lub Łamnityce, 

Książę, jako właściciel ziemi w obrę- 
bie eałego państwa, darowywał osady, wy- 
korezowaae wśród puszez lesistych I ujra- 
wisne przes chiopów, czyli esło istniejące 
wais, towarzyssom rycerskiego rzemivsła, 
prz6308:4C Czysto dotychczasowych mieszkań- 
ców w nne miejses, 

Nosi właściciele nie miesztali we wsi, 
sie dalej jeździli z księciem w boje. Na 
miejscu zaś włodarz zbierał aaniny od czyn- 
szowników i płody rolne od sług dworskieh 
To też charskterystyczną cechą takiej miej- 
seowośc: było, mie kto w niej mieszke, ale 
czyją jest własnością. A odpowiedź brzmia- 
ła: Oto dwór. gród, grunt Kraka, Lwa, Jor- 
dans, albo Sendomura, Przemysła lub Pran- 
doty, Doroty, czyli nazwy dxieriawcze: Kra- 


się to dotąd odnośnie do poszczególnych sa- 
gród po wsiach zmaachodzi. Dopiero zaś pó- 
niej, gdy synowie Kwiaika dorośli, pożeniii 
się 1 założyli osobne gospodarstwa, osada 
taka już wielodworeza, złożvma, otrzymywała 
miano Kwiatkowice itp, tj. że rodowe zrazu 
mazwy przeszły w odojcowskie. (Istnieją np. 
osady: Szymon, Ssymonki i Ssymanowice). 


ków, Lwów, Jordamów zlbo Sandomierz, 
Przemyśl lab Prądocin, Dorocin albo też 
w rodzaju mijakim sioło n. p. Borzyka, Ba- 
dymna, . Czeksna, Czernieja, Sarny, t. j. 
Borzykowo, Radsymimo, Czekancwo, Ustrnis- 
jewo, Sarnowo, często ohok formy męskiej 
x tego samego imienia: Badzymia, Czeka- 
nów, Czerniejów, Sarmów, Są to nazwy dzier- 
ża wcze. 

Z reguły odmienne imiopa nosili chło- 
pi s szlachta. Niektóra jednak imioma by- 
wały wspolne dla włościan i rycerzy m. p, 
Berko - Berkowice i Barków, Czajka - Csajko- 
wies i Czajków i kilkanaście inaych. 

Żeńskie końcówki osad bywają nazwa- 
mi pochednómi dragiego rzęda. Mismowicie 
potok, woda otrzymuje częstokroć mazwę od 
osady, przez którą przepływa, m. p. Od zioła 
„Dgbao* powstaje dla potoku nazwa „Dyb- 
rica“ (domyślne: wodz), Dęby, Dębica, a ta 
przenosi się na później przy danym potoku 
powstałą miejscowość: „Dębnica*, „Dębica*, 
Czy jednak tak jest zawsze, czy n. p. na- 
zwy w8, tego rodz:ju jaz: „Uzuchowa* wy- 
wodzą sią od potoka „Csuthowa woda*, esy 
też może ns równi z mianem Czuchów i 
Uzuchowo pochodzi od mians właściciela, 
który się nazywsł (such, poprostu jako wieś 
Czucha, Uzu:howa (wieś), powiano się Jesicze 
sbsdaó, | 

Znaczenie dzieriswczych nazw ossad 
ulegało dawnemi wieki zmianom, tak samo 
jak odojcowssieh i na równi x ,owemi z Cza- 
eela się ustalilo, 

Wreszcie, z kolei rzeczy, wszelkiego 
typu utrwalone mazwy osad poezgły być źro- 
dłem nazwisk dla swych właścicieli. Jest to 
niejako proces odwrotBy od tego, Który się 
wyżej opisywało. Naxwiska mowe urabiano 
aa równi z nazw odojcowekich, dzierżaw- 
czych, topograticznych i innych. Właściciel 
Dębie zwał się Dębiekim, Zalesia Zaleskim, 
Jaworowa  Jaworowskim, Gór Górskim, 
Ohmiełnik Ohmielnickim, Osajek Ozajkow- 


m e 


skim, Zawady Zswadzkim, St.rej Soli Staro 
soiskim. I te nowo nazwy odpowiadały 148- 
czywistym posiadaczom 1 datują się z C18- 
80m, gdy po zmianie Stosunków własności 
wiejskiej, obok wsi włościańskiej istniały 
już rozległe folwarki szischeczie. Naxwiska 
urobione od nazw dzierżawetych są, grama: 
tyeznie rzeza biorąc, formami przymiotalne- 
wemi drugiego Stopnia, m. p. Badsim-in, 
Bsdsim-iń-szi, Jedea przykład przybrania 
nazwiska Od wsi pozwoly 8vbie przytoczyć. 
W zamianie dóbr między Andrzejem a To- 
maszem b:aćrai z Datcina qt. j, Łożnińskimi) 
w wojawósztwie łyciyeękiem, Tomaszowi do- 
staje się w r. 1447 Wierzbie i Zamoście 
w wojawódatwie bałskiem, co daio poszą;6K 
snamieaitemu rodowi Zsmzyskicb, 

A po wiekach znowu, choć dobra prze- 
szły w mae pusisdznie, poprzedni włlaści- 
ciela zachowywali awe nazwiska urobione 
ed swej posiadłości, a nowi nabywcy juź 
nie dostawali nowego nazwiska od posiada- 
nej miejscowyści. 

„. Jeno w ustach ludu otrzymuje właści- 
ciel chasaru dworskiego po dsiś dzień mis” 
Ro urobione od martwy osady, w której sie- 
mia jego leży. N. p. p. Gniewosz, własciciel 
Potoka Złotego bywa marwany potockim pł- 
nem, a hr, Potocki z niedalekiego BucssCiA, 
buczackim panem, 

Wreszcie wspomnieć nalety o często 
u aas w XYI., XVII. i XVIII. wieku stgo- 
wanem nadawaniu nowym oaidom nazwy 
tej miejscowości, skąd wię ród fundstore wy- 
wodził, I tak n, p. hetman Jan Zamoyski 
zakładając w r, 1583 obok rodowego zam5cz- 
ku Skozówka nowe miasto, przeziósł na Rie 
Aszwę rodową Zamościa, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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i ik dla Lwowa dostarezał tyle wagonów, 

kompetentne czynuiki od niego żądały, 

© zatem zarzuty prezydenta, o ile jego do- 

Czą, uważa za nieuzasadnione, Sprawa wy- 

śniła się dopiero na konferencyi drugiej, 

W której uczestniezyli także Ministrowie 
Aprowizacyi i rolnictwa, 


badaniu dotyezących aktów okazało Bię bo- 

‘am, że z Warsxawy odeszła wprawdzie po- 
Was jlość pociągów z żywnością do Galicji, 
dyły to jednak wagony przeznaczone dla po- 
Wistów lub wojska, a nie dia miasta Lwowa, 
« uwsględnieniu tego faktu przyrzekł Mini- 
ster zyrowizacyi pomoc dorsźną miastu, 

, W ciągu dyskusyi zaznaczył jednak 
Minieter rolnictwa, że resort jego nakłada 
Rań obowiązek patrzenia w przyszłość, dbania 
Re tylko o dziś, leez także o jutro, o rok 
Mzyszły, Poważną część zapasów żywnościo- 


9 Wych poświęcić należy bezwarunkowo na 
s lacjowy. 

E Prezydent Neumann zanważył wóweszas, 
k B rozumie w całej pełai stanowisko Mini- 
+ stra rolnietwa, że jednakże wobec braku 
f Możności poprawy stosunków aprowizacyj- 
a Nych zmuszonym jest słożyć kierownietwo 


j | Prowizaeyi w ręca (łenerslnego Delegata 
i Rządu. Oststeczność ta okazała się jednak 
‘| Później zbyteczną, gdyż przedstawicie:e Rządu 
| Przyrzekli pełne popsreie zarządowi m. Liwo- 
I Wa w gramicach możliwości, 

i I tsk przyrzekł Rząd, że jeż w dniseh 
i najbliśszych madejdrie do Lwowa pociąg z 
j zrtofiemi przezaaczonemi nie do sadzenia 


i lees do społytis, Pociągi mastępne będą 
i kombinowane t. j. przeznaczone w połowie 
i do sadzenia a w połowie do spożycia. 


Ćo do mąki oświadczył * Minister rol 
Nictwa, że znscsne zapasy mąki pazennej 
znajdują się już w Gdańsku, Z zapasów tych 
brzyrsekł Minister na prośbę Prezydenta 

eumanna przesyłać Lwowowi 50 wagonów 
co 2 tygodnie. W ten sposób nie będzie za- 
rząd miasta musiał prowadzić gospoda 
z dnia na dzień, nie bęłzie musiał troszczyć 
siọ zawsze dziś o jutro. Kilka dni przed 
upływem terminu dwntygodniowego wyjedz'e 
zawaze prezydent lub jeden z wiceprezyden- 
tów miasta do Warszawy, by wysyłki do 

wowa przypilnowsć. p 

Przed odjazdem z Warszawy upewnił 
aio jeszcze prem, Neumann w Urzędzie zie: 
maiaczanym, że przyrzeczenie Rządn eo do 
tiemnizków będzie Ściśle wykonanem a na- 
toppie udał się do Urzędu zbożowego, by 
| Uryskać doraźną przesyłkę pewnej ilości mą: 

ki, Dyrektor Urzędu zbożowego * przyrzekł 
, wysłać natychmisst z zapisów wśr- 
/  Bzawskich do Lwowa 10 wagonów nor. 
| malnych mąki. 
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Prezydent+ Neumann podkreślił z na- 
tiskiem, że akcyę jego w Warszawie popis- 
ral bez przerwy całym swoim wpływem De- 
legat Generalny dr. Gałecki w pełaBm zro- 
zumienia trndnego położenia mieszksń:ów 


| 
WoWa. 
Prezydent avodsiawa się, Że stosunki 
sprowizacyjne miasta wkrótce się pelepszą. 


| Pożar miasteczka. 


l Esdzicohów, 18 kwietnia 1920. 

Dnia 13 b. m. wybuch? około 3 popo- 

łudniu w mieście naszem pożar, który przy- 

= brał katastrofalne rozmiary : obrócił w pe- 

Tryzę czwartą część miasta. Akeyo ratuako- 

wą utrudnisł z jedsej strony silny wicher, 

Unoszący płonące kawałki atrzech i gost'w 

w bardzo odległe stromy przez Co połar sze- 

Tzył się z łatwością, a z drugiej strony brak 
©dpowiedni"j ilości sikawok i wody. 

" Znajdujące się w posiedaniu gminy 3 

Gikawki, które w czasach wojeneych straciły 

Prawie eałkowicie swoją sprawność, aie mo- 

Bły niestety podołać żywiołowema ogniowi 


zwłągzcza, Że płomienie w krótkim .czasie |. 


objęły rozmaite exęści miasta. 

Pestwą płomieni padło około 120 do- 
Mów, 180 rodzin, .w tem około 80 rodzin 
chrzegejj. ńskich a około. 100 żydowskich jest 
bez dachu, odzieży i ehleba, gdyż żar był 
tak wielki, że į uratowane po części rucho- 
mości Bzłongły następnie sa uliey i placach, 

Wielką trudsość Sprawia brak mie- 
szkań na pomieszczen'e pogorzelców, gdyż 
w mieście naszem przebywa od czasu wy- 
buchu wojny Kilkadziesiąt rodzin ewakuowa- 
nych z okolicy. p 

Jest to już drugi z rządu pożar, któty 
miasto masea- w bieżącym roku nawiedza. 
gdyż dnia 1 kwietnia;b« R. spłonęło 13 go- 
spodsratw na t, zw. Kaiku." 

Celem niesienis pomocy y:gorzelcom 
zawiązał się miejscowy komitet ratinkowy. 
na czele którego stanął Stanisław br. Ba- 
dezi, który na dorsźną pomoc dla Pogorzel- 
ców ofiarował na rasie 100000 kor. w go- 
tówce i 8 wzgony kartofii. Hojny ten dur 
nie zdoła jednak przyczynić się do złagodze- 
nia ogromu mędsy i nieBz'zęścia, 

Szybka pomoc xe strosy Rządu-w ezeze- 
gólności przy odbudowie «domostw i budyn- 


Po szczsgółowem omówieniu sprawy i| _. 


Wkrawdzie w jego zakres dzisłenia; że ja- ; ków gospodarczych j+sb ze względu na tru- 


dność pomieszczenia p gorzelców i ze wzglę- 
dów saniłaraych <onieczną. 


KRONIKA. 


Lwów 22 kwietnia 1930. 


Kaiendarz. 

Piątek, 23 kwietnia, 

Rzym. kat.: Wojciecha bisk. 

Gr. kat.: Terentya. 

Słowiański: Wojciecha św. 

Wschód słońca 'o godzinie 4 minat 54 
zachód słońca o godzinie 708 po południu. 

Temperztura o godzinie 12 w południe 
4 22 stopni, 


— Skrócony czas urzędowania. 
W myśl uchwały Rady Ministrów z 24 mar- 
ca 1920 ustanowione zostsły dla wszystkich 
biur i urzędów pomocniczych Nsmiestnictwa 
(z wyjątkiem biura prezydy»lnego) gedzinv 
urzędowa w soboty w okresie letnim (cd 1 
kwietnia do 30 września 1920) od 8 rano 
do 1 popołudniu. 


— Przyjmowanie przy wpłatach na 
pożyczkę państwową banknotów» korono- 
wych na obszarach, ma których korony 
obiegu 'nie mają. Dyrektya skarbu we L*o- 
wie podaje: Ogłoszony w dsiennikach komuni- 
gat jakoby Minist, starbu zarządziło przyj- 
mowanie do 1 listopada b r. włącznie przy 
wpłatach na pożyczkę państwową banknotów 
koronowyćh na obszarach, na których koro- 
ny obiegu nie mają, jest mylmy i prostu- 
je się go niniejszem w tym kierwnku, że w 
myśl rozporządzenia Ministerstwa skarbu na 
wspomnianych obszarach ma powyższy cel 
przyjmowane być mogą banknoty 1000 i 
100 koronowe tylko do daia 26 kwie- 
tnia 1920 włącznie, odeinki zaś mniej- 
sze do ukońezenia wymiany względnie stem- 
piowsania koron. 


— Prozenta ma probostwo. Namie- 
stnictwo udzieliło ks, Michałowi Artemowi- 
esowi, gr. kat, proboszecowi w Bliziance, 
prezenty na opróżnione gr. kat, probostwo 
regiae collatiónis w Ozyrnej. 

— Komisyć szacunkowe. Z Jarosła- 
wia donoszą nam: Dnia 14 b, m. o godsi- 
nie 8 wieczorem“ odbyło się w sali Bady 
powiatowej w Jarosławiu zebranie obywa- 
telskie w sprawie zorganicowasia i urueho- 
mienia kom'syi szacunkowej miejscowej dla 


pawiatu iarosławskiego — powołać się ma- 


jącej do życia dla oszacowania i zaregestro- 
wania strat wojennych, 
W zebrsniu tem = zwołsnem przes 


prezesa jarosławskiej komisyi* szacunkowej | 8 


miejscowej dr, Mieczysława  B:aneckiego, 
adwokata krajowego, wsięło udział mimo 
spóźnionej pory około 50 osób «z miasta i 
powiatu, które przyjęły x aplauzem wywody 
p. Karola Kopietza, sędziego najwyższego 
Sądu i.preresa Państwowej głównej komisyi 
szacuskowej dla Małopolski, co do koniecz= 
ności: ostatecznego uatalenia strat wojennych, 
streszcz*jące się w tem, śe „snma zarege- 
strowazych strat wojennych w całej Polsce 
będzie sumą „aktywów“ naszego Państwa — 
któresię przedłoży Komisyi międzynarodowej 
(reparacyjnej) jako przeciwstawienie żąda” 
niom 00 *o zwrotu przez Polskę nalażytośc: 
za kol:je żelazna, budynki i inne objekty 
państwowe, lasy państwowe itp. 

„Stąd konieczność, aby każdy bez wy- 
jątku, przez wojnę poszkodowany, zgłosił 
poniesione straty w mie'seowej komisyi — 
zwłaszcza, że w związku z regostrsegą etrat 
pozos.aje akcya odszkodowawcza i odbudowy 
kraju“. 

Po wyjeśnieniaeh i odpowiedzi na in- 
terpelscye z grons zebranych — przewodni- 
ezący dr. Stanecki złożył podziękowanie pre- 
zesowi Kopietzowi za ofiarne przybycie do 
Jarosławia i cenne informacye, a obecnym 
1a sjawiemie się na zebraniu i zainteresowa- 
nie się sprawą. 

— Telefon Warszawa-Lwów. Mini- 
Bterstwo pcezt i telegrafów przystąpiło do 
urządzenia prowizorycznej komuaikacyi tele- 
fomicznej pómiędzy Wsrszawą a Lwowem, 
z użyciem dla powyższego celu przewodów 
telegraficznych od Warszawy do Białej Podl., 
przaz Chełma i dalej ku Lwowu, Pracę te 
poletono wykonsć kierownikowi teehniezne- 
mu telefonów zamiejscowych, inżynierewi 
Bag ńskiemu. 

— Dary amerykańskie. Niejednokrc- 
tnie słychać głosy, ż3 zarząd miasta powo- 
duja się pewnymi względami ubocznym! przy 
rozd iale darów ameryk»ńskiege Czerwonego 
Kiz: ża. Ze źródła miarodsjnego dowisdujemy 
się, że r1srzuły te są zupełnie nieuzas:daio- 
me. Sprawa przedstawia: sig w spcsób qa- 
Btępujący: Pierwsza przesyłka, którą zarząd 
miasta otrzymał t: z. dar dr, Bogena nawie« 


rała przędmiciy nader senne jak Jekarstwa; 
mundury, płótno, :zefiry i t. d. Wsżyetkie 
te rzeczy rozdał zarząd miasta między ubo- 
gą ludność, która przyjęła je też z wid czną 
wdsięesnością, Przesyłka druga ‘zawierała 
już rzicxy Stare, trzecia zaś” rzeczy w zna 
cznej eręści mie do użycia. <Zarsąd miasta 
rozdaje wszystko, eo otrzymał, Glyby prze- 
Byłki daleze, przeznaczone do rozdziału Ma- 
gistratowi, nie były lepaze od ostatniej, bg- 
dzie Maę'strat zniewolony przesyłek tych 
nie przyjąć, nie chcąc narażać się niepotrre- 
bnie na bespodstawne zarzuty, Za pomoc 
udzielozą ubogiej ludności Lwowa należy 
się »m-rykańsk eru Czerwonemu Krsvyżowi 
bozprzecznie wdzięczność, lepiej byłoby je- 
dnak gdyby amerykański Czerwony Krzyż 
oddał wszystkie rzeczy do rozdziału prz6zBa- 
ezone Magistratowi z pominięciem towa- 
rzystw prywatnych. Przy przesyłca ostatniej 
zdarzyło się bowiem, że towarzystwa prr- 
watne otrzymiły do rozdziału rzeczy lepsze, 
Magistrat zsó gorsze, częściowo zupełnie nie 
do użycia. 


— Wielki koncert na rzecz Inwali- 
dów Wojska Polskiego, odłożony z powo- 
da strajku, odbędzie sią 27 b, m, we wto- 
rek o godzinie 6 wieczorem w Bali Towa- 
rzystwa muzycznego. Z powodu ciężkiej cho- 
roby papi Pohoreckiej przyjęła w zastęp 
stie jej łaskawie udział p. Ciesielska, zna- 
na i cemiona śpiewaczka, Prócz tega udało 
sią komitetowi pozyskać p. Krugłowskiego, 
światowego barytona óper peteraburskiaj i 
moskiewskiaj, prof. Steinbsrgera, pisnisty, 
prof. Wolanka, skrzypka. hr. Komorowskie- 
go, wiolonczelisty, p. Wolińskiego, tenora 
opery lwowskiej i dr. Rodzińskiego. Reszta 
biletów w cemie 30. 25, 20, 15 i 10 msrek 
do mabycia w składzie mut p. Połonieckiego 
ul. Tańskiei. Bilety na 26 marsa, zachowają 
swą WaŻnoŚĆć. 


— 0 kalturę teatru polskiego. Przy- 
pominamy, że dziś we czwartek o godzinie 
7 wieczorem wypowie w Kasynie i Kole lt, 
art, na powyższy temat prelekcyę p. dr. Ja- 
rzy Koller. Dla członków Kasyna i Koła lit, 
art. i ich rodzin wstęp wolny, dla gości po 
% korony. 


— Barsa im, św. Wojelecha. W nie- 
dzielę d. 25 b. m. odprawionem bęśzie wro- 
czyste nabożeństwo w kościele św. Wojcie- 
cha ku ezci tego Patrona Polski, a to o godz, 
8 wotywa, a o 10 suma z kazaniem, na 
które Towarzystwo Barsy św. Wojciecha 
WSZ swych członków i pobożnych 
chrześcijan uprzejmie zapre8i2. 


— Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
Pań Miłosierdzia ów, Wincentego s Paulo 
odbędzie się dnia 24 kwielnia o godzinie 5. 
Zarząd Towarzystwa prosi esłonków o liczne 
przybycie. 


— Komitet „Koła Matek* uc:niów 
gimn. Ii, zsprasza m:tki vexniów tegoż 
ima. ns zebranie, które się odbędzie w pią- 
tek dnia 23 kwietaia 1920 r. o godzinie 5 
po południu w budysku gimnazyalnym. 


— Z Tow. nauczycieli szkół śre- 
dnich i wyższych. Pod wpływem wieś i, 
jk regulaeya i ujednostajnienie płac ma'ą być 
odroczone, prezos okręgu dr. K. Zagaiewski 
i prazeg Koła lwowskiego A. Ujejski udali 
się do Warszawy. Równocześnie był tam 
również wizytator szkół dr, M. Janelli, któ- 
ry załatwiając rótne sprawy urzędowe, przed- 
stawiał rówuież imieniem małopolskiej Ra- 
dy sskolnej krajowej konieczność rychłej 
unifikacyi płac, Porozumiawszy się z prezy- 
dyum T: N. 8. W, w W:rszawie, deputacya 
pod przewodaietwem prezesa p, SosRowskie 
go udała Bię do Ministra w. r. i 0. p. 
Łopuszański go, który właśnie był zaję:y 
opracowaniem schem atu płace nauczycielskich, 
Zapewnił prsedewszystkiem delegatów, iż za- 
miaru odwlekania sprawy mie ma; projekt 
rządowy regulacyi płac będzie. wniesiony do 
Sejmu w ciąęu bieżącego tygodnia, wobec 
ezeg0 na drugi tydzień będzie tratowany 
przez Sejm. Na żądanie Ministra delegacya 
opracowała w ciągu kilku godzin schemst 
postulatów nauczycielstwa, opierając się głó- 
wnie na uchwałach walnego zgromadzenia 
T. N. S. W. z dsia 29 grudnia 1919 z od- 
powiednią podwyżką. Postułaty te następnie 
były przedmiotem ponownej konferencyi u 
Ministra. Znaczną część tych postulatów przy- 
jął Minister do swojego projsktu ustawy. 
Ponieważ ustawa o słacach ma obowiązy* 
weć od 1 marca 1920, a nauczycielstwo ma- 
łopolskie już przedtem otrzymało obietnicą 
zrównania płac od 1 stycznia 1920, różnice 
za te dwa miesiące będą wyrównsne jedno- 
razowym dodatkiem, 

Postulaty swoje przedłożyła delegaeya 
następn'e posłom Ratajowi, Sełtykowi, Chu- 
demu, Diamandowi, Głąbińskiema, Kierniko- 
wi, Skupowj, Smulikowskiemu, ka. Teodoro 
wiezowi, Thomasowi i Witesowi, którzy o- 
biecali je popiersć. 

— Dzieci lwowskie nad morze. Sekeya 
Komitetu „dzieci na wieś“ urządziła w dniu 
wielkosobotnim i powtórnie w dniu 14 kwie- 
tnia zbiórkę uliczną na rzecz zakupna domu 


dla Iwowskich dzieci nad morzem, Obie 
zbiórki zostały uwieńczone madzwyczajnym 
gakcezem. 

Pierwsza zbiórka przyniosła ogółem 
12.858 Mk 83 f, i 12760 kor. 44 hal. nadto 
wiele obeyeh momet i baakaotów, druga 
zbiórka 8.468 Mk 60 f, i 9,630 kor, 21 hal. 
próez obcej monety, 

Listy składkowe na dochód zakXupna 
domu otrzymać moina codziennie przedpołu- 
dniem w szkola żeńskiej im. św. Maryi Ma- 
gdałapy przy ul. Sapiehy. 


— Piękny ezyn dziesi. Msryan, Nin- 
ka, Władzio, Leszek i Wicus Orszy celem 
utzczeaia pamięci zmarłego braciszka swego 
é. p. Stania, słożyli ze swych —oBzczędncści 
w złocia 50 kor. i w srebrze 7 koron na 
rzecz Polskiego Komitetu Dxieci na wieś. 
M»nety ta w myśl Życzenia młodocianych 
ofisrodaweów złożył Komitet w P. K, K. P, 
a uzystanej gotówki w markach (po 260 Mk 
za 10 For, w złocie) użyje na wysłania 2 
kolegów ś. p. Btsnia Orskiego na ;kolonie 
wskacyjny, 


— Śluby. W ostatnich dniach odbył 
się w n"szam mieście ślub panvy Jadwigi 
Ozernósnej, eórzi właściciela dóbr i prezesa 
„Lutni“ dr, Karola Cxernego i p. Broniała- 
wy z Driubińskich, z ér. Jó efem Sehmidtem, 
adwokstem i syndykiem Banku zaliczkowego 
wa Lwowie, oraz przy Zofii Czernównej, cór- 
ki radcy Namiestnictwa Bronisława Ozerne- 
go i p. Wandy z Lisowskich, z p. Tadeu- 
szem Biernatem, zastę:cą kierowzika Pu- 
zaypu w Krakowie. 


— Ks. biskup Cioplak został w wiel- 
ką sobotę jak donoBrą z Warszawy wywie- 
ziony z Petersburga przez bolszewików w 
r D samochodzie i przepadł bez 
wieści. < 


t Franciszek Konrad, wytrawny pe- 
dagog, csłowiek nieskazitelnego charakteru, 
ujmający w obejściu, mimo obcego pocho- 
dzemia, zacny i dobry Polak, zmarł we Lwo- 
wia na tyfus plamisty. Jako dyrsktor wroro- 
wej szkoły obcych języków, zdobył sobie w 
naszem mieście powszechne uznsnie. 


t Wilhelm Konstanty Stanok, wla- 
ścicia] dóbr, b. konsul generalny, członek < 
Rudy powiatowej gródeckiej, zmarł po dłu- 
giej i ciężkiej chorobie w Warszawie, gdzie 
go wyrcuciła inwazya ruska,-w 53 roku ty- 
cia. Zmerły był sięciem powszeehpą excią 
otaesaaego ó: p. Tadeusza Rutowskiego. 


— (b) O czystość domów. W b'urze 
wiceprezydenta dr. Schleichera odbyła się 
wezcraj wieczorem  konforencya w Sprawie 
oczyszczania domów i mieszkań ws Lwowie 
w celn zw:lezania tyfusu plamistego, W kon- 
ferencyi brał udział komisarz dla tłumienia 
epidemii dr. Trenknsr, csłonek  fizykstu 
miejskiego, komisarze dzielnicowi wraz z le- 
karzami i delegaci M80, | : 

Po dłuższej dyskusyi uehwałono wer- g 
wać beswłozzınie ludcość missta do oczy- | 
szesenia mieszkań i domów pod surowemi 
karami i groźbą przymusowego oczyszczenia 
przes miasto na koszt opornych. Artykuły 
potrzebne do czyszezenia jsk wapno, sodę, 
lizol), wióry z drzew otrzyma ludność uboż- 
sza bezpłatnie, 

Do przeprowadzenia całej akcyi wcią- | 
gnięte będą; koła obywatelskie: Na czele 
komitetu obywstelskiego stanie rsdny Wło- 
dzimirski, ms csele komitetu wykonawczego 
zactępca fizyka miejskiego dr. Szrbeński i 
inż, Dissel, 


— (b) Zderzenie wozów tramwayo- 
wyeh. Wskutek wadliwego przyrządu prsy- 
ctepaeg», oderwały sie wczoraj popołudniu 
na ulicy Janowskiej obok młyza Thoma dwa 
wozy ciężscowe od wozu pociągowego i to- 
ezyły się siłą cięt:ru ku ul, Kszimierzowskiei, 
a obok ulicy Wolność zderzyły się z wozem 
osobowym Ne. 85, jadącym w kierunku ro- 
gatki Janowskiej. Zderzenia było tak silne. 
iż przód wozu osobowego został uszkodzoBy, 
a zderzak su»ełnie zgruchotany. Z publi- 
ezności został lekko raniony w policzek lewy 
Harman Weiss, 


— Tyfus plamisty w Krakowie. 
Dzienniki krako»skia donoszą, że na posie- 
dzeniu miejskiej komisyi sanitarnej naczelay 
lekars miejski dr. Janiszewski przedstawił 
staa epidemii tyfusu i dodał, że w ostatnim 
czasie wyda:zyło się 184 wypadków tyfusu 
wśród ludzości miejseowej, 


— Ile kosztuje gazeta w Paryżu t 

As Est donosi od swego kcrespondenta pa- 
tyskiego, że związek wydawców pism parys- 
kich zwrócił się do francvskiego prezydenta 
ministrów, by zechciał na drodze rozporzą- 
dzeń ministorrum handlu unormować "ceay 
wydawnietw paryskich, tak codzisnnych jak 

i czasopism. Według propozycyi cena gazety < 
o csterech stronach ma wynosić 4 sous (6 
kor. 80 h.) o dwóch stronach 2 sous (38 kor. 
40 h.) Pisma wychodzącz w zwiększonych ¿ 
ezterech stronach, będą miały cenę 5 sous 
(8 kor „50 hal.) Millerand „zgodził się na. 
przedstawione propczycye, Trzeba PEJ anah 
że ceny dzienników franeuakich 84 znaczale 
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wyższe niż piam naszych, mimo wszelkich 
dotychczasowych podwyżek. 


= Choroby oera. W Warszawie sze- 
rzy się obecnie mowa choroba epidemiczna 
peru Objawy jej są nsstępująca: Nagle jedno 
oko staje się bardzo czerwonem. ehory gorg- 
ezkuje i nie może pstrzeć tem okiem. Nasza- 
jutrz oko się zamyka i zalewa ropą i wtedy 
ehoroba prrechodzi także ns drugie oko. 
Powoli gorączka przechodzi, ropa się zmniej- 
sza i oczy s'ę otwierają, ale zaczorwienienie 
trwa jeszcza bardzo długo, Podobno choroba 
ta ma związek z marnomi gatunkami mydła 
obecnie używanego. 


Notatki Ufgrack0-ArIYStYCZNA. 


Repertuar Toatru Miejskiego. 


W czwartek, 2% kwietais, „Manon“ 
opora w 4 aktach Jul. Musgenet'a x p. Ewą 
Bsedrowską w roli tytnłowej, 

W piątek, 23 kwietnia, „Kupiec we: 


 necki*, komedya w 5 aktach Wiliama Szek- 


spira z p. Romanem Żelarowskim w roli ty- 
tułowej. 

W sobotę, 24 kwietnia, c godzinie 8 
po południu, po rar 7-my „Saal król", dra- 
mat w 5 aktach E. Jędrkiewicza z p. By- 
dzewskim w roli tytułowej. 

W sobotę, 24 kwietnis, o godsinie 7, 
„Kugeniusz Onegin“, opera Czaykowskiego 
z p. Krugłowskim w roli tytułowej 

W niedzielę, 25 kwietnia, o godz. 330 
po południu, „Sekretarzyk ezy panna?*", ko- 
medya w 5 aktach Zofii Wojnarowskiej. 

W niedzielę, 25 kwictnia, o godzinie 7 
wieczorem „Noc w Wenecyi*, operetka w 3 
aktach J, Strausta. 

W poniedział=k, 36 kwietnia, o godz. 
7 wieczorem, „Manon“, opera w 4 akiach 
J, Missenet'a z p. Ewą Bandrowską w roli 
tytułowej, 


Z sall koncertowej. Odroezony dnia 
33 stycznia b, r. VI sbonamentowy Wieczór 
Cyklu arcydzieł fortepianowych odbędsie się 
w piątek dnia 28 b, m, Program złożony 
z kompozycyi Hóadla, Bearlsttiego, Sehu- 
mana, Friedmana, Scriabina, Liszta i Maa- 
delssohna wykonany zostanie przez prof. Se 
weryna Kisenbergera, Bilety z datą 23 stycz- 
nia są ważne. Mała ilość pozostałych miejsce 
jest do nabycia w msgazyn'e nut Seyfartha. 
W piątek 30 b, m. wystąpi po rar pierwszy 
we Lwowie pianista Stefan Askenase. 


Nowe książki Bourgeta. Paweł Bour- 
gtt, który ukonezył właśnie korektę swej 
ostatniej powieśri p. t. „Jedenasta godzina”, 
pisze obecnie w swej rozkoszaej posiadłości 
Oostebelle strdya o Taine'm i Renanie po 
r. 1870. Sskiee te ukażą się w Revue Uni 
ak, mowozałożonem czasopiśmie pary- 
skiem. 


Głosy publiczne. 


Od grona sprawczduwców mutycznych 
otrzym»liśmy następujący odpis listu, wy- 
stogowanego do Redak"yi Gazety  Wieczor- 
nej we Lwowie z prośbą o umi Ssczeni»: 

Szanowaa Redskcyo | 

W ostatnich zumerach Szanownego 
Pisma pojaw'ł sę szereg recenvyj pióra p. 
dr. Adolfa Onybińskiego, poruszających pod 
pokrywką rzeczowej oceny w tonie ubliżsją- 
cym stanowi dziennikarskiemu formę inny'h 
sprawozdań muzycznych oraz kmalifikacye 
odnośnych sprawozdawców. 

Ponieważ tego rodzaju sprawozdania 
w kulturslnem życiu dziemnikzratiem mie- 
przktycowane dotąd dezoryentują publiczność 
i wprowadzają niepożądany ton w miejseo- 
we stosunki mutyczne, ponieważ wreszcie 
prawem i obowiązkiera sprawozsdzwey muzy- 
cznego jest ocena utworów wykonywanych 
oraz ich wykonsnia ze swego puuktu wi- 
dzesia nie zaś ocena inmych sprawozdań 
muzycznych i ich autorów, niżej pod»issni 
uw:żają sa stosowne zaprotestować majener- 
giczniej przeciw tego rodzaju pojmoważiu i 
wykonywaniu obowiąsków recenzenskich i 
oznajmiają ke gdyby s'ę to w przyszłości 
miało powtórzyć, wyciągną z tego jaknaj 
dslej idące konsekweneye. 

Lwów, dnia 19 kwietnia 1930. 


Dr. Juliusz Balieki ( Wiek Nowy). Wilhelm 
Fiem-Płomieński dr. Natan Hermelin ( Dzień), 
K-zimiera Jaworowsta-Bańkowsk» (Trybuna 
Polska), prof. Lesłnw Jaworski (Słowo Pol- 
skie), Włodzimierz Kaczmar (Dziennik Ludo- 
wy. prof. Franciszek Neuhauser (Goseta 
Lwowska) (Gaseta Musyczna) (Nowiny Po- 
niedsiałkówe) Alfred Ploha (Chwila), Edmund 
Walter (Kuryer Lwowski), 
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Wspomagajmy Czerwony Krzyż, 


Otrzymujemy następującą odszwę: 

Galicyjskie stowarsystenie Czerwonego 
Krzyża, które mimo najtrudniejszych warun- 
ków zawsze wiernie stało przy Bitsadarze 
pelskim, przystąpiło z chwilą powstania 
Połskiego Czerwonego Krzyż» w Warszawie 
w miesiącu meja 1919 r. do swej macierzy- 
stej iastytucyi i na podstawie jednomyślnej 
achwały Wala»go Zgromadzonia w dniu 81 
lipca 1919 stało się okręgiem Małopolskim 
Polskiego Ozerwonego Krzyża, 

Gdy mimo pozornego sakoń:zenia woj 
my — walka trwa dalej i gdy nawała bol- 
szewicka nsciera na wschodnie granice Rze 
czypospol:tej Pclskiei, gdy Prusak i Czech 
prowadsą bezkrwawą walkę o polską ziemię 
ma zachodzie, gdy skutkiem sześcioletniej 
wojny w Małopoisee  sniszczcaej ogniem i 
m eczem, nastąpił głód, a z nim wstelkiego 
rodzaju epidemie dziesiątkują ludność, gey 
sławą wojeaną okryty Żołaera Polski po- 
trrebuja odsienia i cpieki. obowiązkiem jest 
kaźdego Polaka prsyjsć Zjednoczonej Polsce 
z pomocą i wpisywać sę w poczet członków 
Małopolsciegn Okręgu Czerwonego Krsyża, 

Zsprassając do uiszczenia wkładki kor. 
10 za rok 1930 p-d sdresem Matopci: kiego 
Okręgu Cterwomego Krzyża, Lwów, Bielo- 
wskiego 6, doncs my, że eo dwa tygotnie 
umieszcz. é będsiemy w tygodsiku QCserwony 
Kysyż, orgsuie Czerwonego Krzyża, wyksz 
nowowstępsjących nsszych P, T. członków, 


Dr. Antoni Jurase A. Niesabitowska 
prezydent wiceprez6sow4, 


Bol. Lewicki 
skarbnik. 


Z MUZYKI. 


Na program ostatwiego koncertu uczniów 
Komserwatorynm (niedziela 18 b. m.) złoży- 
ły się popisy, reprexentująca zaszczytnie kla- 
sy profe:orów A Diaan''cgo, I. Lalewieza i 
M. Wo!fsthala, 


W szeregu prokukcyj wokalnych xa'ql 
na pod tawie największego sukeesu pierwsze 
miejsce śpiew p. Z. Ciesielskiej, którei nie- 
zwykle piękny. o metalicznem brzmieniu Fo- 
prau uwydstnił się doskonłe w melodyjn:j 
i bardzo jut p pularnej pieśni E Waltera 
„A kiedy «dehodzi* oraz w aryi x ostatnie- 
go aktu „Halki“. Fr:zując umiejętnie, potra- 
fita wykomawctyni włożyć w interpretacyę 
tej aryi sporo uczucia i duto temperamenta 
dramatyesnego i wywołać głębsce wrażenie 
aa słuchaczaeh. Bardzo korzystnie przedsta- 
wiła sią również p. M. Hołowkówna jako 
wykoniwcyxi aryi z moztrtowskiej opery 
„Wesele Figara“, odśpiewznej stylowo i wig- 
cej niż poprawnie. 

D:ielnie spisali się i tym razem jako 
pianiści pp. L. Mouseri E Baresch, ucznio- 
wie prof. Lalewicza, znakomitego — ut fi- 
gura docet — pedagiga dla aspirantów do 
wirtuozowstwa. Pierwszy z nich odzgrał % wy- 
kwintuym smakiem nadzwycsaj trudne i wy- 
magające nieprzeciętnej muzykalności warya- 
eye P, Czzsjkowskiego, wykazując prócz te- 
chniki niecodzienne wniknięcie w piękao 
kompozyt r:kie tego utworu. W wyższym 
jeszeze stopniu zaimponował słuchaczom swą 
techniką i grą brawurową, sbiiżającą się zie- 
mal do artyzmu. p. Birasch, wykonawca 
przep ęEnego E+-dur koneertu Liszta, który to 
utwór precz długi jeszcze czas pozostanie 
nieztwodnie cheval de bataille dia pianistów 
poszukujzcych dużego i błyskotliwego efektu 
koncertowego. Urreczywistnienie tego zamia- 
ru udzło się p Bureschowi zoupłnie i tem 
łatwiej, ż3 walor gry solowej podnosił snr- 
cznie artystyczny — w iniejs:6 ckriestry — 
akompaniament prof. Lalewicza, 


Jako reprerantinci wyższego kursu 
skrzypcowego, który pod kierownictwem prof. 
Wolfstbała wydał w długim lat szerogu tyle 
świetnych rezulta'ów, wstąpili na estradę 
p. H Ssłapskówna i p, E. Biallman, W kon- 
cercie Bracha (G-mol) wykazsła p. Szłapa- 
kówna dsżo pewności prd wsględem osano- 
wania technicznego sw*go zadania i również 
dość zrozum enia dla ducha tej kompozye»i, 
połądanem byłoby jedynie niero szybsze 
„tempo” w części ostetniej, Bardziej ssmo- 
dzielaą i wyłszą pod wsględem brawury jest 
gra skrzypka p, Stullmaaa, Jego grę sumi-n- 
nie wyszkoloną charakteryzują pełny ton, 
czysta intonacya i fraza dość iateligrntnie 
zaokraglosa. Dzięki tym zaletom nie pozo- 
wisła interpret»cys pierwszej części koncer- 
tu Czajkowskiego D dur wiele do życzenia 
i wywołała sukces odpowiedni. 


Er. Noewhawser. 


' 
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Wystawa prać 
uczniów Woinej Akademii. 


Za miastem, wśród rozkwitajątych drzew 
czeromchy, wiśni i jabłoni w „lasku cessr- 
skim* u końca aliey Piaskowej mieści się 
skromny budynck Wolnej Akademii sztak 
pięknych, powołanej do życia przez inż. L. 
Podhorodeckiego. Dziwny to jak na dzisiej- 
sze czasy Człowiek: kiedyś, na kilka lat przed 
wojną, założył tę instytucyę i w to ukocha- 
ne awe dzieło włożył mnóstwo pracy i pie- 
między. Sam niegdyś malarz, cucisł stworzyć 
we Lwowie, gdzie brak jest uczelni malar- 
skich. wo'ne zrzeszenie uczących się rysun- 
ku i malarstwa pod kierunkiem zaanych ar- 
tyatów, chcąc w ten sposób podnieść ruch 
artystyezey we Lwowie, dać możność mło- 
dym caleniom do wyrobienia się i miejako 
przygotowania do dalszych samodzielnych 
ztudyów, W Wolnej Akad:mii miały być 
respektowane wszystkie kierunki, wykluezo- 
ny był wszelki szablon, miano dbać o indy- 
widuałay rozwój utalentowanych Rozaiów i 
uczenie, kształcić ich teoretycznie i prak- 
tycznie (wykłady z anatomii, estetyki i hi- 
storyi sztuki, malowanie w pracowniach, w 
parku i polu). Już pierwsza wystawa przed 
wojną wykazsła, jak zbawienne owece dla 
kultury Lwowa może wydać tak prowadzona 
uezełmia, która i tem się jeszcze odznaczała, 
że była chyba najtańszą Akademią, gdyż za 
godzinę nauki pobioraac datki dosłownie ha 
lerzowe! Zresztą kto tylko ehciał się qezyć, 
miał talent, a mie miał pieniędzy szedł do 
dyrektora Podhorodeekiego i zawsze otrzy- 
mywał bezpłatne miejsce. „Talent i chęć 
nauki to rzecz najważniejsza — mówił dyr. 
Podhorodecki — sa pieniądze, mój Boże, no 
nie każdy prze'ież może ich mieć pełne kie- 
szenie. Kiedyś to jskoś zrobimy. Gruat, by 
z maszćj budy wyszło jak najwęcej dobrych 
artystów". I ze mye dobrym uśmiechem 
aa ustach, chcąe Skeńczyć z kwestyą pie- 
niężną, zaczynał opowiadać jak to om kole- 
gował z gemialnymi dziś malarzami. 

Wytworzyła się też wnet w Wolnej 
Akademii przemiła atmosfera artystyczna, 
uczniów i uczenie było eoraz więcej, Ściany 
zspełnisły się pracami nieraz doskonałemi, 
które wróżyły ich autorom świetną przy- 
azłość. 

Wojna, a następnie inwazya ukraiń- 
ska, zniszczyły zupełnie prawie budynek, 
barbarzyńska dłoń najeźdźców niemal do- 
szczętnie ograb:ła zawartość sal. Mimo te 
dyr. Podhorodecki nie opuścił rąk i zaraz 
po nastaniu mormalniejszych stosnaków za- 
brał się do edbudowy ukochanego dzieła, 
Ministerstwo kultury i sztuki zrozumiało wa- 
żność tej placówki we Lwowie i obiecało 
dać jej subwencyę, co powitać zależy z uzma- 
niem. Zanim się to jednak stało. dzięki pra- 
èy i ofiarności inż Podhorodeckiego Wolna 
Akałemia dźwignęła się już do nowego iy- 
cia, czego dowodem jest obecna Wystawa, 
urządzona w jej salach. Skromaiutka ona 
bardzo, ale miła tem, że jest dowodem, it 
przecież jest gdzieś miejsce we Lwowie, 
gdzie pracuje się nad wyrobieniem talentów, 
gózie te talenty się przygarnęło i stworzyło 
odpowiednią dla mich atmosferę. Z ezsasem 
uczajów będzie więeej, będzi- też większy 
wybór „wystawców* i jakość wystawionych 
prac. Z tego, co pomieszczono na wystawie 
wnosić mależy, żs pracuje się tu istotnie po- 
waśnie, że wyrobiło się kilka sił mieprze- 
ciętnych, zapowiadających się bardzo dobrze, 

Obok prac znanego |= dziś artysty 
Malskiego, który mədi xalieza się d 
uczniów Arsdemii. zwracają przedewszystkiem 
uwagę prace p. Maryi Grekowiez-Haus- 
nerowej, zajmujące prawie sałą jedaą 
Ścianę. 

Jest to może najzdolniejsza ucxenica 
Akademii, która umie wiele i stera się zdo- 
bró własną drogę. Jej akwarels mają ton 
czysty, gą subtelne w opracowaniu i wyka- 
zują duży smak, Niektóre z mich mogą 
śmiało znależć się na wystawie w dużym 
Salonie, jako rzeczy dojrzałe i piękne, Stu- 
dya i ezkice rysunkowe mówią, !ł p. Hausne- 
rowa wyszła już ze stadyum prób szkolnych, 
rzetelnie przebytych i zdobywa sobie po- 
woli stanowisko asmodzielnej artystki; kilka 
aktów i głów jej zasługują na podkreślenie, 
jak równiet tem mały doskonały szkic olejny 
z drzewami i wijącą się wśród mieh drogą, 
w którym artystka udowodniła, ile już umie 
i jak potrafii indywidualnie patrzeć na na 
turę, Zdzje się też, że pójdzie ona drogą 
pejzażu — mależy tylko jeszcze popraeowa 
nad kolorytem, co jej ułatwi pi'ne malowa- 
nie w wolnem, pełnem powietrzu. 

Swiatłam operuje śmiało p. O. Bo- 
rzemaki, któremu doradzać należy pilne 
przykładanie się do rysunku, To co wysta- 
wił pozwala wnioskować, iż Akademia nie- 
bawem już będzie miała z miego poc'echę. 

Niektóre bardzo dobre rysunki dał p. 
W. Łuczyńeki, oraz dr. Zająe, zawanso- 
wany już bardzo i aska o w 
ezgsto trudne problemy perspektywy ciała, 


Ponadto dr. Zając wykazał dużą sprawność 


w akwareli, w której zdobywa się ezczęśli* 


wie ma pokonanie takich trudaości jak wy- 
dobywanie tonu srebra zastawy ha białem 
tle nakrycia, 

Daje sobie radę z pejzażem p. Marya 
Mihułowiez, widocznie wrażliwa bā'dso 
aa urok przyrody, którą odczuwa i rosumi8 
i dąży do syntetycznego jej ujęcia, Tak 
samo p. A. Zapłatyński atara się odna* 
leźć swoją indyw:dualność w ładnych czysto 
pejssżach. 

Zdolność uchwytywanisa ehsrakterystyk 
typów wykazała w swych rysunkach p. Z. 
Szczepanowaka, dobry autoportret i 
szereg głów, orar szkiców pejzażowych dał 
dawniej jui znamy J. Zgóralski. Zdoleą 
portrecistką będzis kiedyś p. Stieberowa. 
na której ciąży jeszeze bardzo wpływ Kwiat- 
kowskiego (portret oficera), 

Rysunki pocsątku'gcych uczniów i ucze- 
nie, umieszezone w osobnej salce świsdczą 
dobrze o pilnej pracy, prd umieiętnem kie- 
rownietwem profesors, 

Wystawa Wolnej Akademii powiana 
zwrócó na nią uwsgę miarsdajnych czyani- 
ków, jako ma instytucyę, tu apesyalnie we 
Lwowie, mogącą mieć wielkie znaczenie w 
przyszłości dla naszego ruchu artystycznego, 
który powoli zaczyna się zaowu dźwigać do 


życia, 
Ariur Schröder. 


Telegrarmy P. A. T. 


Wiodoń. Komisya odszkodowań 3go- 
dziła sę w nocie z d. 17 b. m. na prośbę 
rządu austryackiego na natychmiastowe wBro 
wadzenie w życie postanowień traktatu w St. 
Gəamaia w sprawie odszkodowań i likwida- 
eyi banku austro-węgierskiego. a w sscze- 
gólności bez wyczekiwania ratyfikacyi tegoż 
traktatu pokojowego. Wobec tego ma komi- 
sya już obecnie rozpocząć rokowania. Prze- 
widziama w art, 179 traktatu, sekcya, która 
została utworzouą dla przeprowadzenia spe- 
cysinych zarsądteń w Svrawie likwidacyi 
banku austro węgierskiego, przedsięweśmie 
potrzebae w tym k erunku zarządzenia. 


Berlin. Berl. Tagl. podsje, że niemie- 
cka naredowc-ludowa partya postawiła dy, 
Helffer'cha jako swego kandydata do paria- 
meutu. 


Kopenhag. Donoszą tu : Londynu, 
te komisya angielskiej partyi robotniczej, 
która misła w sobotę udać się do Rossyl, 
eelem zbsd nia tamtajszych stosunków. ma 
wyjechać dopiero po zakończeniu konferencyi 
w Ssa Remo, 


Londyn. Isbs gmin przyjęła 156 gło- 
sami przec wko 26 ustawę o ratyfikacyi po- 
koju z Austryą i Bułgaryą. 


Paryż, Chicago Tribune donosi, że we- 
dle propozycyi Prezydsnta Wilsona eułten 
ma pozostać w Konstantynopolu, a Turcya 
ma być nierawisłem państwem pod protekto- 
ratem Ligi Narodów. 


Kraków. Il. Kuryer Godsienny donosi 
z Sosnowca: Iskra podaje, że do jej redak 
cyi przybył pewien robotnik, który oświad- 
czył, że przed 30 lsty był cbeeny przy ko- 
paniu studni w okolicy Ssrxekocin. gdzie 
widział ua własne oczy, ja* wydobyto na 
rydłach złoty pissek. Obecny przy tem wła- 
ściciel majątku, kasał żarzucić wybrany już 
dół 8 metrowy, a uczynił to diatego. aby 
Moskale nie ciągnęli z tego zysków, Redak- 
cya Iskry d dsje, łe zdres tege robotnika 
ma w redskcyi i że robotnik ów twierdzi, 
że miejsee to wskaże zupełnie dokładnie, 
gdyż Kilkakrotnie je później oglądał i chętnie 
a M tsm s wyznaczonym przez urząd 
górniczy IpiyRierem cz" tąchnikiem, 
Kraków. Aresstowano tu Hermana i 
Fsjwla Frentlów xod 1:ratem fałszowania 
stempli austryackich na bamkaotach korono- 
wych. Znalesioao prsy nich 15.000 kor, fał- 
szywie oętempl wanrch i 38 sztuk bankno- 
- adw tt fałszywie ostemylowa- 
sych. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Taryfa pocztowa, telegraficzna 
| telefoniczna. 


(Oiąg dalszy) 
lI. Wewnętrena taryfa telegrapiośna. 


Opłata za telegram w obrocie wewnętrz- 
nym składa się z opłaty od wyrśzu i taksy 
zasadniczej, 

1. Telegramy miejscowe: 
a) opłata od wyrszu — 35 fen., 
b) taksa zasadnieza — 3 Mk. 


|.  Telegramy miejscowe pilne, 1 sapłaco- 
(| Odpowiedzią, ze sprawdzeniem i o kilku 
| [03a'h niedopuszczeno, 
~ Tojegramy zamiejscowe: 
2) od wyrazu — 50 fen., 
b) taksa zasadnicza — 2 Mk, 
„ba telegramy pilne pobiera się po- 
ójną opłatę cd każdego wyrazu oraz doli. 
G sig taksę zasadniczą 2 Mk. 
Zapłacona odpowiedź: 
i opłata od ilości podanych wyrazów na 
 (powiedź i taksa zasadnicza 2 Mk. 
~ Zapłacons odpowiedź pilna: 
| opłata za telegram pilny i taksa zasa- 
| ieza 2 Mk. 
|" Telegramy prasowe: i 
| opłata od wyraza o 60 pre. niższa i 
Ataa zasadnicza 2 Mk, 
"Sprawdzenie telegramu (kolacyo- 
nowanie — Te): 
25 pre. opłsty telegramu zwykłego 
(x ssokrągleniem do kwoty podsielnej 
przez 10). 
Poświsdezenie odbioru: 
| a) telegraficzne : jak sa telegram zwy- 
dy o5 wyrazach oraz taksa sassdnicza 2 Mk. 
b) telegraficzne pilne: jak za telegram 
M, o 5 wyrazach orsz taksa zasadnicza 
k, 
| c) pocztą: jak za list zwykły. 
a Telegramyo kilku adresach (Tm): 
-sa odpis każdych 100 wyrazów lub czę- 
Ki telegramu zwykłego 3 Mk. 
xa odpis każdych 100 wyrazów lub czę- 
| ti telegramu pilaego — 6 Mk. 
0, Doręezenie telegramów: 

a) w miejscowym okręgu doręczeń bez” 
Błatnie, 

b) w zawie'scowym okregu doręczeń 
Bedpłata nsdswcy po 2 Mk od kilometra. 

Różnicę między kwotą zarłaconą a rze- 
Wywjstemi kosztami ponosi odbiorca. | 

11. Zs nadanie telegramn przez listo- 
Rossa wiejskiego 50 fen. b 

12. Za nadanie wsględnie wydanie te- 
legramu przez telefon po 6 fon: za wyraz, 
Rajmniej jadnak 1 Mk. 

13. Poświadczenis (pokwitowanie) na- 
dania na osobne żądania 60 fen. 

14, Za dsdstkowy odpis telegramu : 

za odpis każdych 100 wyrszów lub 
sci po 2 Mk., niezależnie od opłaty skar- 
towej za podanie. 

15, Skrócone adresy kwartelnie 50 Mk. 

` 16. Doręczanie telegramów o pewnych 
Borach do oznaczonych dwu miejsce kwartal- 
Rie 100 Mk. 

17. Za telegramy nadawtne na stacyach 
kolgtowych w miejseow: ściach, posiadających 
Daństwowe urzędy pocztowo - telegraficzne, 
Może być pobierana opłata dodatkowa, 


| LIL Taryfa telefowicena. 
A Wyjaśnienie ogólne. 


| $ 1. Bieć telefoniczna Państwa Polskie: 
| ©o składa się z: 
i a) sieci lokalnyeh, 
_ b) połączeń międzymiastowych, two- 
i Uących razem sieć międtymiastową 
, , Korzystanie x sieci lokalnej dostępne 
Jest za stałą opłatą roczną (abonament). 
orzystanie z sieci międzymiastowej — 
za opłatą od poszczególnej rozmowy, 


å, 


i 
| 


| 
|| 


| 
i 


8 2 Bieci lokalne słażą do stałego 
pororumiewania sią międsy sobą mieszkań: 
eów pewnego określonego terytoryum, maig- 
cego własny ośrodek Życia miejscowego 
(przeważnie terytoryum powiatu z ośrodkiewa 
w mieście powiatowem). 

Sieć lokalna może posiadać: 

a) jedną tylko stscyę centralną (een- 
tralę główsą) lub 

b) jedną stację c-n'-slną oraz jeduą 
lub kilka staeyi pomocniczych (centralek po- 
mocticzych) zależnie od miejscowych wa- 
runków. 

§ 3 Stacya centralna sieci lokal- 
nej mieści sę przeważnie w mieście powia- 
towem, w poszczególaych wypadkach również 
w wigkszym ośrodka przemysłowym lub han- 
dlo wym. 

Stacye pomocnicze — w maiej- 
sıyah miastach, osadach a nawet wsiach 

Określenie charakteru _ poszczególnej 
stacyi, wz lędnie przynależności jej do pe- 
wnej sieci lokalnej, należy do komęetencyi 
odnośnej Dyrekcyi Poczt i Telegrafów, 

$ 4, Teren obsługiwany przez stacyę 
caatralną lub pomoenictą, stosownie do od- 
ległości od staeyi, dzieli się na dwie strefy: 

a) pierwsza strefa (miejska) obejmuje 
teren, ieżący w promieniu 1, 2 lub 8 kilo- 
metrów od stacyi centralnej lub pomocni- 
czej, 8 to zależnie; od ilośsi abonentów ds- 
nej stacyi, mianowicie: 

dla stacyi z ilością do 100 abonentów 
— teren w promienia 1 klm.. 

dla stacyi z ilością od 101 da 2000 
abonentów — teren w promieniu 3 klm, 

dla staryi z ilością od 2001 wzwyż — 
teren w promieniu $ klm. 

b) druga strefa (zamieska) — pozo 
stały teren poza (rani 4 pierwszej strefy. 

$ 5. Sieć międzymiastową tworzą po- 
łączenia między wszystkiemi stacrami cea- 
tralnemi, oraz pomocniczemi odrębnych sie- 
ci lokalnych; dostępna jest ona do użytku 
publiczaego xa opłatą od poszczególnej rox 
mowy, wysokość której określa się w zależ 
mośri od Czasu trwania rozmowy i wzajemnej 
odległości krańcowych stacyi łączących, 


B. Opłaty za przyłączenie i przeniesienie 
aparatów. 


$ 6. Nowoprzybywsjący abonenci po- 
aoszą częściowo koszta przyłączenia ich do 
sieci telsfonicznej, a mianowicie: 

a) abonenci, zamieszkali 
strefe pierwznej: 

za przyłączenie do centrali niezależnie 
od ilości abonentów tejże płacą jednorazowo 
po 100 mi. za każde 100 metrów (lub część 
tychź3) rzeczywistej dłagości linii, 

b) sbomenci, zamieszkali w drugiej 
strefie, oprócz opłaty podług paakin s), po- 
nadto za każde 100 metr. (lub ezęść tych- 
że) rseczywistej długości linii, położonaj 
posa strefą pierwszą po 150 mk. 

O :le zachodzi potrzeba ustawienia no- 
wych słupów, dostarczenie tychże w odpo- 
wiedsiej ilości i jakości ciąży na aboneneie, 

Uwaga: W razach wyjątkowych słapy 
mogą b:ć destarczone przez odnośne organy 
Mioistsrstwa Poest i Telegrafów za zwrotem 
wartości tychże i kosztów tramsportu do 
miejsa ustawienia. | 

$ 7. Przyłączenie aparatu dodatkowego 


w obrębie 


uskutessnia się sa jedaorazową opłatą ryczał- 
tową, a mianowicie : 

a) za przyłączenie w tym samym po- 
koju, co i aparat główny — 100 mk., 

b) xa przyłączenia w tem samem mie- 
szkania, eo i aparat główny — 150 mk., 

e) za przyłączenie w tym samym bu- 
dynku, co i aparat główny — 200 mk. 


d) o ile aparat dodatkowy ma być 
ustawiony w innym budynka, oprócz opłaty 
ryczałtowej (mk. 200) płaci abonent za linię 
łączącą aparat główny z dodatkowym, jek 
za linię dla aparatu głównego, t. j na za- 
sadach, wyłuszezonych w $ 6 wraz z uwagą 
co do słupów. 

$ 8. Do centrali państwowej mogą być 
również przyłątzone 58 sgodą odnośnej Dy- 
rekcji P, i T. egzystujące lub nowopowsta- 
jąca telefoniczne centralki prywatne pod 
następującymi warankami : 

a) system urządzeń centralki prywstnej 
odpowiada systemowi urządzeń eentrali pań- 
stwowej, 

b) ej by aparaty, obsługiwane przez 
taką centralkę, znajdują się w jedaej po- 
siadłości, 

e) lierba sparstów centralki prywatnej 
nie może być mniejsza, niż 6, 

- d) obsługa oras konserwacys eentralki, 
aperatów i vrządzeń wewnętrznych, Ra'eży 
wyłącznie do właściciela eentralki prywatnej 

e) na k:żde 10 aparatów sentrsiki pry- 
watnej musi wypad”ć nie mniej, niż jedno 
połączenie z centra! państwową, przyczem 
uskutecznia nię je za opłatą na zasadach, 
wyłoszczonych w $ 6. 

Uwaga: Przy ilości sparatów dodat- 
kowych do 6 włącznie urządzenie centralki 
i utrzymywanie aparatów wchodzi bezwzglę- 
deie w zsk*es dsiałania Zarządu Telefonów 
Państwowych na zasadach dia aparatów do- 
datkowych ($$ 7, 14 i 17). Obsługa jednak 
centralki i w tym wypadku należy do sto- 
nenta, 

§ 9. Za przeniesienie sparatu głównego 
lub dodatkowego pobiera się jednorazowe 
opłaty, jak następuje: 

a) zs przeniesienie w tym samym po- 
koju — 100 mk, 

b) za przeniesienie do innego pokoju 
tego samego lokalu — 150 mk., 

©) za przeniesienie do innego loks'u 
tego samego budynka — 300 mk., 

d) s8 przeniesienie do innego budynku 
na tej samej lub i»nej posesyi prócz rycrał- 
towej opłaty mk. 200 (wedłog punktu c) 
dopłacz aboneat za każde 100 metrów (lub 
część tychże) rzeczywistej dłogości linii 
nowej Jub przedłużenia użytkowanej do- 
tychuzas: 

w obrębie strefy pierwszej (miejskiej) — 
mk. RA Š i 1 

w obrębie strefy drugiej (xsmiejskiej 
105% y drugiej (zsmiejskiej) 

Ponadto w Sprawie nowych słapów 
obowiątuje uwaga do $ 6. 

$ 10. Osłaty ns pokrycie kosztów bu- 
dowy iub przeniesienia pobierane są przed 
rozpoezęciem robót i prdlegają zwrotowi 
tylko w tym wypadku, jeżeli zparzt telefo- 
niczny nie może być założony lub oddany 
do użytku abonenta, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


— Nowe ceny węgia. Wobec nacrte- 
go podrożenia materysła, a takte wypowie- 
dzenia przes robotnicze Związki zawodowe 
amowy z daia 34 kwietsia u, r. oraz wyni- 
kającego stąd prawdopodobieństwa podnie- 
sienia płac pobotniczych, po niejednokro- 
taych partraktacyach sx przedstawieielami 

rremysłowców Zagłębia dąbrowskiego i kra- 

BA ustanowione zostały przez Rxąd 
od 1 kwietnia nowe ceny na węgiel, które 
dla konsumentów wynosić mają przeciętnie 
865 marek za tonnę węgla kamiennego s 245 
marek sa tonnę węgla brunatnego. 


— Fabryka sztueznego jedwabiu. 
W najbliższym ezasie zostanie uruchomiona 
w Tomaszowicach mazowieckich, Uruchomio- 
na fabryka da pracę przeszło 1000 robotni- 
kom i przyniesie krajowi zaaczaą ilość wa- 
luty obcej, gdyż duże ilości jedwabiu sztu- 
cznego będą wysyłane do Ameryki, 


— Brak rudy żelaznej jest jednym 
z czynników tamających uruehomienie na- 
szych wielkich pie ów. Polskie Towarzystwo 
w Sztokholmie otrzymało propozycyę z To- 
warzystwa akcyjnego Graengsborg Oxolo- 
sund wejścia w stosunki handlowe z niem 
dla podjęcia eksportu rudy żelaznej do 
Polski. 


Waczelny : odpowiedzialny redaktor - 
STANISŁAW ROSSOWSKI 


NADESŁANE. 


Za tę rabrykę Redakcya nie bierze odpowiedzialaości: 


R 
Wilhelm Konstanty Stanek 


właściciel dóbr, b. kongul gon., członek 
Rady powiatowej Gródeckiej etc. 


urodzony w r 1867 w Wiszence po długiej 

i ciężkiej chorobie zmarł dnia 17 kwietnia 

1920 r. w Warszawie, jako ofiara ukraińskiej 
inwazyi. 

Obrzęd pogrzegowy na cmentarz Łycza- 

kowski odbędzie si) we Lwowie po sprowa- 


dzeniu zwłok z Warszawy Bliższe szczegóły 
podane będą w osobnych zawiadomieniach. 


W. Pan. Dr. Zofii Aleksiewiczowej za szlache- 
taş i ofiarną pomoe za nadzwyczajnie troskliwe i bez- 
interesowne starania około wyleczenia mego ojca 


‘z ciężkiej choroby składam na tej drodze najserde- 


ezniejsze podziękowanie Mandolkornówna. 


Ogłoszenie. 

Zwołane na dzień 32 bm. Walne Zgromadzenie 
Stowarzyszenia przemysłowego gospodnie - szynkar« 
skiego odragram. 

Ponowny termin będzie ogłoszony w dzienni- 
kach, Wydane legitymacye zachowują swoją ważność. 

We Lwowie 21 kwietnia 1920. 

Michał Maznrkłewicz 
Komisrs rządowy. 
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Baronowa Orozy. 


NIEUGHWYTNY  BIEDRZENIEC. 


(Z angielskiego). 


88) 


| 
l 


(Ciąg dalszy), 

. Wiedziała, że Percy będzie w poroza- 
ALIENIU z księdzem; ył ij się nie zwierzył, 
ter, /dobycie excigodnego starca ze spon 
lów zystów będzie jedaym z głównych ce. 
= hi. o podróży? Nie przyszło jej jednak 
Fouce l, co uesyni na wypadek, gdyby Abté 

Quet już wyjechał z Boulogne. 

B Hel lu móre! gdzie wasz pasport! 

oratxie te wyrazy wyrwały ją z jej 
rozmyślań, Poguwała się bowiem naprzód, 
całkiem Mechsziernie, przyczem myśli jej 
były gdzie indziej, W tem sposób widocznie 
minęła jat mostek razem z całym tłumem, 
wylądowała w przystani i stanęła przed na- 
miotem, nie w'edząg w rzeczywistości, co 

Się z nią dxieje. 

Prawda! jej pasport! Zapomniała o tem 
eałkowieie. 

Ale miała go przy sobie, w zupełnym 
porsądku, ten dar spóźnionych wyrzutów 
paray Candeille, saufanej przyjaciółki je- 
dnego z najbardziej wpływowych  csłonków 
rządu rewolucyjnego. 

Wyjęła pasport za stanika sukai i po- 
dałe go człowiekowi w mundurze urzę- 
 dniczym. 

— [mię i nazwisko? — zapytał rot- 
aeym tonem. 
— Oelina Dumont — odparła bez wa- 


| 


i 


kazuj 


| 


AP p służąca obywstelki Dósirós Osa- 
eille 

O:łowiek xzbsdawszy pasport bardzo 
starannie, położył go ostentacyjnie na stół 
przed sobą i rzekł: 

— Oelins Dumont! Eh! matko! cóż 
to za koncepty was się trzymają? 

— Koncepty ? Jskie, nie rozumiem! — 
odpowiedziała spokojnie, bo wcale nie była 
przestraszona, Pasport był en régle: wie- 
działa, że nie ma się czego bać, 

— Oho! A ja myślę, że zaraz zrosu- 
miecie! — wyśmiewsł się urzędnik — i to 
bardzo chytre koncapty, trzeba przyznać. 
Celins Damont, ma foil To nieśle obmy- 
ślane, ma patite mère i wszystkoby się do- 
skonale udało; eó} kiedy Czlina Damont, 
pokojówka obywatelki Candeille przeszła 
prze: tę baryerę razem ze swoją psnią może 
pół godziny temu. 

I długim, zasmolonym palcem poks- 
zywsł miejsce w dutej księdze, otwartej 
przed nim, gdzie prawdopodobnie notował 
roszezególnych pasażerów, którzy przed nim 
defilowali, 

Następnie rzucił tryumfalne a szyder- 
cze spojrzenie na spokojną twarz Marguerity. 
Ona ciągle jeszcze mie czuła przestrachu 
tylko sdumienie i zmieszanie; sle krew u- 
ciekła z jej lie, które powlokły się szarą 
bladością, a napłynęła gwałtownym stro- 
mieniefh do serca, tak. że zabrakło jej tchu. 

— Mylisz się obywatelu — przemówiła 
bardzo spokoinie — Jestem służącą obywa- 
telki Oandeille. Ona sama wręczyła mi pa- 
sport, zanim wyjechałam z Anglii; zapytaj 


Ale człowiek tylko wzruszył ramio- | póki nie wytłumaczycie się przed obywste- 
nami i zaśmiał się urągliwie. Zdarzenie to | lem Naczelnikiem. Następna, dalej, prędko! 


widocznie bawiło go, jednakże masia? już 
wielu podobnych być świadkiem. W *dalszym 
kącie namiotu Marguerita wyróżniła eoś w 
rodzaju ruszających się postaci, najprawdo: 
podobniej żołnierzy, bo zaświeciło coś, jak 
błysk stali. Dwóch czy trzech ludzi stało 
tut za plecyma urzędnika, a dwóch strażni- 
ków po obu stronsch wejścia, 

Jakby szukając ratunku, Marguerita 
przenosiła wzrok z jednej twarzy na drugą; 
ale wszystkie miały jednakowy wyraz obo- 
jętny i bszdnszny, jakby i'h właścicieli nic 
nie obchodził mały dramat, rozgrywający 
się przed nimi, podobny zresztą do tuz'na 
innych, które w przeciągu oststniej godziny 
odbyły się na tem miejseu, 

— Hó! là! là! petite mére! — prawił 
urzędnik tym samym uszczypliwym tonem, 
co przedtem — a to vmiemy pigbnie kła 
mać, co? — i jeszcze tsk stosownie do oko- 
liezności! Niestety, obywateska Dóriróa Can- 
deille sama we własnej osobie stała tu na 
tem miejscu, gdzie wy stoicie teraz, rarem 
ze swoją pokojówką, Celiaą Dumont, a obie 
polecił mi i przedstawił jako osoby zupełnie 
pewne, nis kto inny, tylko obywatel Oñan- 
yelin z Komitetu Bezpieczeństwa Publicznego. 

— Ależ, sapewniam cię, obywatelu, 
że to nieporozumienie — broniła się Mir- 
guerita rezolutnie, — To tamta kobieta skła- 
mała, Ja mam przecież pasport i..-; 


— Dość tego — stanowczo zskończył 
człowiek. — Jeżeli jest tak, jak mówieie 


ją, ona potwierdzi moje słowa, bo zapewniała |i jeżeli nie macio nie do ukrywania, to jutro 
mię, śe wszystko jest majsupełniej em régle, | możecie jechać dalej, mie prędzej jednak, 


Í 


Marguerita próbowała jeszcze dłutej 
protestować. tak samo właśnie, jak to czy- 
nili ci iani, których przedtem mechanicznie 
obserwowała. Ala s góry wiedziała, że to 
nadaremnie, bo już jakaś ciężka ręka spo- 
czola ma jej ramieniu i brutalnie pociągnięto 
ją preoer, 

Błyskawicznie zrozumi»ła teraz całą 
piekielną ehytrość okropnej pułapki, prze- 
snaczonej do wciągnięcia jej, zarówno jak 
i jej małżonka. 

Jak niezdarnie, jak ślepo była głupią! 

Jakaż z niej nędzna przeciwniezka mi- 
sternych planów tego mistrza intryg, Ohau- 
velin's, Zwabić Czerwonego Biedrzeńca do 
Francyi było już wielkiem dziełem! Sprytną 
rzeczą było wyrwanie, i z góry wywniosko- 
waas konieczność przyjęsia go przez nieu- 
straszonego awanturnika, ala mistrzowskiem 
pociągnięciem w tej grze było sł wienie jej, 
żony, RA przynętę, jaką stanowiła odegrana 
przez Candeille scesa wyrzutów sumienia 
oras ofiarowany pasport. 

Głnpią była i szalona! 

A jak dobrze Chauvalin znał naturą 
kobiecą! Jak przebiegle od:worzył sobie jej 
myśli, uczueia i popędy, xtóre ją ychną do 
czynu; jak łatwo odgadł że wobse aiebaz- 
pieszeństwa grożącego mężowi, ons, Margu- 
erita uda się za ni bezwłoczaie. 

Teraz pułapka zamknęła sig za nią — 
a ona zresumiała to wszystko, kiedy już było 
za późno, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


OGŁOBZENI 


ZWARĄ W rzeczonej sprawie na jej koszt, 


Licytacye. 


E. XX, 531/18/31. Edykt licztaeyjny. 
Na wniosek strony egzskwującej Krystyny: 
Chojnackiej odbędzie się daia 25 maja 1920 
o godz. 9 m. 30 przed południem w biurze 
Nr. XX. na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
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A URZĘDOWE. 


i niebezpieczaństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Dobczyce, duia 29 marca 1920. (3700) 


C. III. 158/%0/1. Przeciw Piotrowi Bs- 
cskowi. którsgo miajsce pobytu jest nieznane, 


warunków iieytacya następujących realn=Ści: | wniesiony został do sądu powiatowego w Rie- 


ka. gr. 
budowlanej lk. 5340, ra której stei dom je- 
dnopią'rowy p*reeli gr. łk. 5999/8 ogród 
1. kons. 707%/4 oryentacyjna ul. Grotgera 
1. 10. Wartość szacunkowa 121.574 koron. 
Najniśsza ofeita 60.787 kor. Do zrexlności 
lwh. 614IIV. ks, gr. gm. m Lwcwa' naslsią 
następujące przznależności: ckaa wewnętrzue 
estoroskrz; dłowe, okute ostklone i lakiero 
wane sztuk 35 po 40 koron, okna wewng- 
trzne z nrdświetn'ą, drzwi jednoskrzydłowe 
z nadświetlnią sztuk 2, story płócienni. zlew 
kuchenny blssrawy z 2 kossami, bydraat 
rurami dla cgrodu, kratka z wodnem za- 
mknięsiem w podwórza dla zlewu, śa*ówka 
elek, w klosin szklanym, lampka elektr. 
z bocząem ramieniem, dzwonek elektr. do 
dozorcy, klucze do drzwi, śmieciarka drewn. 
altanke drew r.:"6 sztuk drzewek owosowych, 
akacya i dwa klony, tuja, krzaki jsóminu i 
ozdobnych krzewów, krzaki agrestu i paźe- 
czek, krzaki bzu, kizaki róż srczepionych, 
sztashety w podwórzu i parkan 300 mtr. 
oszacowane na, 8.774 kor. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy S, I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 25 marca 1920, (3643 2—3) 


E 1634/19, Na =wniosek' Powsryystwa 
Kredytowego» dla handlu i przemysłu w Ty- 


czynia odbędzie się dwia 18 maja 1920 o 


godzinie $-przed poładniem “w podri”waym 


sądzie binra za. 6 licytaeya 1/16 części veal- 
ności.lwh.-376 ks. gr. gm, Tyczyn składa- 


jącej się'w parcelś budowlanej i budynku 


parterowsgo „orzacowamej na; 3.121 _korom. fa 


Wyroki prasowe. 


Najniższa oferta wynosi 1560 koron. Poniżej 


najn tszej ofarty Bzriedaż nie nastąpi, Za- 
twierdzone warunki licytzcyjne można celą- |» 
dnąć w godsinach urzędowych w tym sądzie 


biura nr. 4. 
Sąd powiatowy Oddsiał V, 
Tyczym;*dnia*21 marea"1020: 


Rozmaite obwieszczenia. 


LM. 29073/9190" 
Obwieszczenie, 


Elibieta Schmalenberger, kupcowa; 28- 
miesakała we -Lwowie* przy: ul. Gródeskiej 
1. 51 skazana zostala prawomo: Rem orzecz?= 
niem Magistratu z 28 stycznia 1919 roku 
LM. 3603 za przekroczenie taryfy maksy- 
malnej przy sprzedaży -pęcaku na grzywnę 
w kwocie 100 kore, na karg aresktu prez 
3 dni, oras zwrot kosztów opublikowani» 


czynu karygodnego. 
Magistrat król. stoł. m. Lwowa, 
Lwów, duis 3 kwietuia 1920. 


C IL 2423/20/1. 
tocznemu, z Diwinegrodu 


sądu powiatowego w Buczaczu przes Kask; 


Juszczyk i Annę Szkura. z Dźwinogrodu, yo- 


zew o rozdział ruchomości w spadku poś. p. 


Sobku Zapotecznym pozostałych przes sprze- 


dat tychże w drodze przymusowej licytscyi. 
Na podstawie pozwu wyznacza się audyencyg 
do ustnej rozprawy na dzień 17 msja 1920 
godzina 9 rano w tut sądsia biuro Nr, 32 
Colam strzeżenia praw Nykoły Zapotocznego 
ustanawia się p. dr. Henryka Sterna, adwo- 
kata w Buczaczu, kuratorem. 

Tenże: kurator zastępować będzie -ku- 
rżnda w rzeczonej. sprawie na jego koszt 
i niebezpiecreństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddzisł II, 
Buczaez, dnia. 29 marca 1920. (3699) 


C. II 68/20/2, Przeciw Anieli Mazu. 
równie z Czasławia, której miejsce pobytu 
jest niesnaze, wniesiony został do / sądu 
powiatowego w Dobczycach prze: E żbietę 
Pudlikową s Orasławia pozew o zernanie kon- 
traktu kepna sprzedaży, Na podstawia porwu 
wyszpaczona została audrefńicya na dzień 26 
kwietnia 1920 godzinę 9 ranos w tuteiszym 
Bądzie, Celem strzeżesia - praw niewiadomej 
z miojsea pobytu Anieli Mazurówny natana- 
wia się p. dr. Lewandowskiego adwokata 
w Dobezycach, kuratorem, -. 


Tenże kurator zastępować będzie po- 


(3706) 


(3626) 


(3895) 


Przeciw Nykole Zapo- 
którego miejsce 
pobytu jest nieznane wniesiony został do 


gm. m. Lwowa łwh. 614/TV. parceli szowie przez Józefa i Maryę Chłandów po- 


zew o uznanie własneści lwh. 20 gm. Zs- 
łęie. Na podstawia pozwu wyznaczono rot- 


prawo na dzień 29 kwietnia 1920 r. Celem 


Btrzeżenia praw pozwanego ustąnawia sig 
p. dr. Stopka, adwokata w Rzeszowie, ku-. 
ratorem. 

Tenże. korator zastępować: będzie - po- 
zwanego w rzocz'nej sprawie na jego-koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika +nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Rzestów, dnia. 8 marca 1920. (3703) 


L, 1446/920 (2760 2—3) 
Zawezwanie, 


Ponieważ właś iciel kufra z tytoniem 
rossyjskiego poehodzeni:, w wadze brutto 
55 kgr., nadanego dnia 18 :tycznia 1920 r. 
wa Stacyi kolejowej Jezierzany -Pilatowice 
do Raeszowa a zakwestyonowanego dnia 24 
Stycznia 1920 r. na stazyi kolejowej w Tar- 
nowie, nie jest znany, przeto wzywa się 
każdego, ktoby rościł sobie prawo do tegoś 
kufra z ty.oniem, aby w przecęgu 90 dni, 
licząc od daia obwizezczenia niniejszego 2s- 
wezwania, jamil się w kancelaryi u'zędzwej 
Dyrekcyi ekięgu skarborego w Tarnowie, 

przeciwnym bow'em razie poatąpi się 
z przytrtymznemi rzeczami podług prawa. 


t Z Dyrekeyi okręgu skarbowego. 
Tarnów, dnia 6 lutego 1920. 


(2760 2—3) 


Pr. 61/20/2. (3645) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
ma wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Gazeta Oodxienna* nr. 
3744 z dnia 16 kwietnia 1920 umieszczo- 
nych: 1 z napisu watniejszej treści: zdsnie 
z piecin wyrazów między” zdaniem „Ataki 
bo'stewickie nie ustają“ a zdaniem „orrani- 
czenie ruchu kolejowego*; 2 artykułu (str. 1 
szpalta 2; pod tytułem zaczymającym się od 
słowa „Zdrada“ w Całości (tytuł i treść) 
więc do słów: „wybito prawie d» nogi“, za- 
wiera znamiona Art. IX. ust. z 17 grudnia 
1862 Nr. 8 Dz, u p. z r. 1868 uznał doko- 
nang w dniu 16 kwietnia 1910 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca 
łego nakładu i wydał w myśl $ 498 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego Cz*%80- 
pisma drukowego., 

Lwów, dnia 17 kwietqia 1920. 


Pr. 62/20/2 (8646) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej |, 


Sąd ekręgowy karny we Liwowie* orzekł p 


terminu papier tem jako bszwatościowy i po- 
zbawiony znaczenia uznany zostania, 


Sąd powiatowy, Oddzi:ł I. 
Z:błotów, daia % lutego 1920, (3421 2—3) 


T, IV. 95/19 (3). Amortyzacya. Na 
wniosek Tadeusza Kotowicza wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią - 
żeczki wkł»dkowej kasy oszczędności missta 


Jasła Nr. 21016 na imę Tadeusra Kotewiera i 
wystawionej a 3 dniem 1 lipca 1919 na kwctę | 


945 K 99 h opiewaiącei, 


£ 
= 


797/4, 797/3, 79511, 796/1, 798, 799, 8071. 
808/1 w Borvsławiu stanowiących kopalni 


„Syndykat XVI. i XXIL" w Borystawia i 


wpissno w p:z, 166 karty C, iwb, 18 
ks. gr. Borysław jako głównej or»z"aa kal" 
tach Œ lwb. 1418, 1419, 1421, 1447. 717, 
1387 i 1513 tejża ks. gr. jako ubocznych” 
Bs 12:04 busera: Horowitra jest właznościę 
tegoż Mozesa Wechselterga, a służyć ma 


tylko na z»bespieczenie w)e:2; telności tegoż" | 


Lurżra Horowitza do Mozesa Wacbselberga * 
Powyższy liat wręczył « Moses *Wechselberf 
wnioskodawcy na zabezpieczenie -pretansfió 


Posiadacza powyższej książeczki wzywa i jąc równ: cześnie o tem Lutera Horowitz8, 


się przeto, aby »głosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu pół roku, w przeciwnym bowiem 
ratie po upływie powyższego czasokresu 248 
nieisniejące uznane zostaną, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 15 marca 1920 (3549 3—3) 


P. VI 1980/18/10. Uchwiła. Na wnie- 
sək Emilii Korberowej wdraża się postępa- 
wsnie amortyszcyjne odnośnia do kwitu de- 
pozytowego Banku krajowego we Lwowie 
z ćma 17 lipca: 1917 Nr. 8490 ma złożone 
w tymże Banku walory o nominalnej war- 
todei 6.800 koron, a przez b, władze ukraiń- 
skie z-depozytu tut. sądu zabranego: 

Posiadacza tego kwita wzywa s'ę, by 
do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia nminiej- 
szego edrktu kwit ten sądowi przedłcżył, 
gdyż po bezskutecznym upływie powyższego 
czasokresu za nieważny uznany z0:tanie. 


Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 18 listopada 1919, (3628 2—3) 


Ne. XVI. 142/19/4. Wdrożenie postępo- 
wania amortyzacyjnego, Na wniosek AnJusia 
i Maryi Błyszcraków, s Dereżye. wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącej rzekomo przez wnioskodawcę żagubienej 
książeczyi wkładkowej Towarzystwa zadatko- 
wego „Naroday Dom” w Drohobyczu Nr. 2495 
na kwotę 1.835 korom 39 h. pa imię Au- 
drudia i Msryi Błyszczak wystawionej, 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto. aby zgłosił się ze 
gwojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego ezasokreiu za nieistniejące uznane 
zostaną, 


Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 30 grudnia 1919, (3023 2—8) 


Ne. XVI. 7/20 (3). Wdrożenie postępo- 
wania amortyzaeyjnego. Na wniosek: Meile- 


cha Horus, kupea w Drohobycza, wdraża. się 


postępowanie celem  amortyzscyi nastopu- 
iscego rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionego kwitu zasiawnego Nr. 40 Powsze- 
chnego Bznku - depozytowego w Wiedniu. 
Filia w Dr 'hobyczu Pfaudschein Nr 40 d 
Aligeme nan Denositen Bank Wien Filiale 
Drohobycz na 300 koron na 2 tureckie losy, 

Posiadacza powyższego „kwilu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, "w przeciwaym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 


Sąd powisa owy, Oddział XVI. 
Drchobyes, 26 styesnia 1920. 


na wniosek Prokuratury - przy tymże sądzie, | * 


że treść czasopisma „Ziemlija i Wolja* Nr. 17 $ 


z dnia 18 kwietnia 1920 w artykułach pod 
tytułami: 1. „Jak żyweteja naszym ljudjau* 
(str. 2 «spalta 1) w całości łącznie z tytu- 
łem, zstem Aż do słów: „ljudjam w nedał=- 
komu susidstei* (str. 2 szpalta 8) 2 „Jak 
własiy dbajut pro nasełensja?* (tron. 3 
szpalśa 3) w zdaniu końcowem od ałów: 
„Czy tak* „aż do słów: „Budueri żnywa?* 
zawierają znamiona zbrodni z $ 65 a) u. k. 


uznał dokonaną. w dniu: 15 kwietaia 1920 | 
konfiskatę za usprswiedliwioną i zarządził |. 


niszczenie całego „nakładu — i wydał 
w myśl § 493 p. k, zakaz dalszego., rozpo: 
wszechniania tego pisma drukowego, 


Lwów, dnia 17 kwietnia 1920. 


Amortyzacye. 


Ne. I. 603/20 (1). Zarządzenie umorze= 
nia. Na wniosek Jósef< Korna,_ x Zabłotowa, | 
sarządza się postępowanie celem umorzenia 
kartki zastawniczej ra zastawiony w Kasie 


"Oszczędności miasta Kołomyi złoty łańcuszek 


wagi 85 gr. Nr. 18529 pod nazwiskiem 
„J. K.“ wartości stacunkowej 260 koron, 
która miała zsginąć i wzywa się posiadacza 
tej %ej kartki, aby sgłomł ‘swo prawo do 
jeduego roku od daty edyktu, "w przeciwnym 


Ne, XVI. 78/19 (3). Wdrożenie postę- 
powania amortyzacyjnego. Na wniosek dr. 
Witolda Wiesenberga w Drohcbyczu wdraża 
się postępowanie celem amortysaeyi mastę« 
pującej rzekómo przez wnio:kcdawoę «gu - 
bionej książeczki  wkładkowej Banku prze 
mysłowego dla Królestwa Galiczi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowsiiem 
eksposytvra Borysław Nr. 483% na kwotę 
288 kor. 28 h. opiewsjącę na nazwisko Mi- 
l tararbeiter Very fiegsmagarin wystawisśną, 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosł sie ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięey w prueci 
wnym bowiem razie po upływie vowyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaDą, 


Sąd rowistowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 3 lutego 19380, (3080 1—3) 


Ne. XVI. 261/19/3.*Na wniosek Heracha 

Bluma wdraża się postępowanie celem smor- 
tyzaeyi aastępująeveh rzekomo wnioskodawcy 
skradzionych papiarów wartościowych i do- 
kumentów : 
-, 1, bom z daty Drchobycz 36 wrząśnia 
1918 r przez Moresa -Wecbselberga  podpi- 
sany ns dwotę 10000 kor. opiewający dnia 
1 listopada 1018 płatny;' 

2. list 'lmxera Horowitre do Mottsz 


'Wieskisałberga ‘boj treści; że prawo poboru 


1/8" pre. udziału" Brutto minerałów żywi- 


bdwiem razie, uznałby sąd pe upływie tego l'ezhyek='z prdsiemia pgri, 794/E1 "791/1, 


er przeciwnym po npływie powyższego” €2180- 


(3638 2—3} 


żə po zaspokojeniu preteneyi Lusera Horo 
witza tenże ma zemn:ć cesyę wprost na wnio: 
skodawcę; 

8. hst Rozy Benkendorf do Mozess 
Wechselberga tej treści, że prawo poboru 
1/8 gre, udziała brutto minerałów żywicznsch 
z podziemia pgrt. 794/1, 795/1, 736/1, 797/11 
797,8, 797/3, 787/4, 798, 799, 807 i 808/1 
w Borysławiu wpiszne na jej rzecz w pok * 
148 karty © lwh. 1348 ks. gr. gw. kat. 
Borysiaw jako głównej, oraz na kartach 0O. 
lwh" 1418, 1319, 1421, 1447, 717, 1387 i 
1513 tejże ks, gr. jako ubocznych, tudzież 
prawo poboru 1/8 pre. brutto w kopalni 
„Fiume L i II“ wpisane na jej rzecz na 
kartach O, lwh. 41. 86, 87. 88, 89, 169, 170, 
171, 172 i 178 księgi naftowej przy sądzie” 
powiatawym w Drohobyczu prowadronej jest 
własnością Mozesa Wechselberga, a służy” 
tylko dla *sab.zpieczenie wierzytelności Róży 
Benkeadorf do Mozesa Wechselberga + 

Powyśsty list wręczył Mozes Wechsel- 
berg wnioskodawcy również na zabespiezre- 
nie pretensyi wyżej pod'2. wyszecególnionej, 
sawiadomiając rówaocześnie:o tem Rozę Bene 
kaudorf"z tem, że po zaspokojeniu jej pre- 
tensyi ona ma zezuać cesyg-wprost na rzec% 
wnioskodawcy ; 

4, bon*« daty Drobobyez*dnia 25 maja 
1919 r. na kwotę 560 koron”opiewający przest 
Java BensłHenberg=ra podpisany dnia 1dipes 
1919 r. płaty; 

6. Bon z daty Drohobycz, 9 czerw” 
1919 r. na kwotą 400 kor. opiewający, przet 
Julię Ułenieck4 podpisany; 

6. Bon z daty: Drobobycz, dnia’ 16 
czerwca” 1919 r. na kwotę 11.250 kor. opie* 
wający przez Mar*usa Unikla podpisany dnia 
16 września 1919 płatny; 

7 Bon z daty: Drohobycz dnia 3 lipca 
191% ri na kwotę 500 koron opiewający 
przer Moiiecha Schwarsa podpisany dnia 1' 
sierpnia 1919 r. płatny; 

„_, 8. Potwieadzenie Baike Przemysłowego 
Filii w Drohobyczu na rzecz Natana Foldin- 
gera stwierdzające, że tenże smbskrybował 
pożyczkę wojenną+w kwocie 1.000 koron: 

Posiadsezy powyżscych "dokumentów 
wzywa sę, ażeby zgłosili się xe swojemi 
prawami w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszemia tej uchwały lieząc. "gdyż w ranie 


a 


kresu dokumeata te za nieistnieiące usnane 
z0ataną; Wniosek eo do amortyzacyi bonu 
z 18 p:źd:iernika 1918 r. na 20.000 koron 
wystawicnego przez Simona Iresa, bonu 
z 20 czerwes-1919 na 500 koron wystawic- 
nego-przez Salsmena Tavbs, termimatki, pode” 


udział brutto w kopalni „Beskid* Willy Tetre 
i terminetki ma 1/16 pre. udział bratto w ko- 
zalai „Berta I i JI.“ sodpisanej przez Ja- 
kóba Bidiknsa jako cofnięty przez Herscha 
Biuma stał się b:zprzedwiotowy, 


Sąd powiatowy Oddział XVI, 
Drohobycz, 11 stycznia 1920. (3192 1—3) 


Kuratele.. 


P. 2/11/70. Kurate'a*z powoda marno- 
trawstwa rozciąznieta nad p. Maryą z Wil- 
kosrówskieh Słspową na podstawie tut. sąd: 
uchwały z 30 maja 2911 L en L. 1/11/8 
zcstsła uchwałą sądu powistowego w Er" 
kowie s dnia 35 czerwca 1919'r, L cz. P. 
109/19/1 zniesionę, - 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział: VL 
Kraków, dnia *80 marca 1920, (3255 8—3) 


P. XVI 414/10/9. Orzeczenie pozba* 
wienia własnowolności. -—— Sąd powiatowy 


w Drobobyezu orzeka: Ohaja WagmanB, tonan 


pisanej przes Edwarda Go!dmawa na 4/16 pre, " 


i wyżej pod.2, wyszczególnionej. sawiadamiee 


szkolnika w modlitewni Towsrsystws *»Che-s= 


wra Ksdischa* w Drohobyczu zostaje poxba- 
włona. własnowolnoś:i z2 toć 
umysłowej, Kuratorem dla miej ustanamie 
Się Munescha Wsgmanna w Drobobyezu. 


, Sąd powiatowy, OddziałzXVI H = 
Drhobycz: dnia 16 list”pads 1919. (3630) 


powoda chorobyst 


` 


p 
1 


Wykaz 


Dsrekcyi poezt i telegrafów we Lwowie, 


Zazmiona madanis 
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31/10 1918 | Bochn'a 


Lwów 1 


Frauwa!'dan 
München 32 


Nowy Sąsz 3 


Nowy Sacz 8 
Stryj 1 
Feldp>st 487 


Sarajewo 1 
Kisenerz 


Feldpost 442 


Czerniowce 1 
Kołomyja 1 
Bióx 
Feldpatamt 
423 
Feldpost 


Ta':orip sta 
332 
Borysław 


K łomyja 1 
Budapeszt 7 


Felip st>mi 
M P. A.Taslié 
F idpoat 487 
Balatonfüred- 
fird: 
Kołomyja 1 
Kołomyja 


Kołomyja 
K łemyja 


Lwów 


LJ 
Jarosław 1 


Tarnów 1 
Oświęcim 1 


Lwów 1 
Kołomyja 1 


Lw w 6 
Lwów 1 


Kołomyja 1 
Kcłomyja 1 
Wiedeń 54 
Przga 
Karolipentbal 
Prga 7 
Franzensbad 


Weip:ri 2 
Wieloú 60 


Wiedeń 54 
Budapesst 4 
Budapeszt 4 
Budapeszt 4 
Wiedeń 24 
Wiedeń 146 
Lw:w 6 
Ode: furt 2 


Lwów 2 


Lwów 1 


Fiasıner Dawid | Brseiany 


Adresat 


Frepp Janette 


Cmelikowa 


Miko'asch Otto 
Siegl Anna 


Kewe Stefa 
Dr, Bolcz Johan 


S:m't Jan 


Kcweza: Anna 
Menszl De'owa 


Fycyk Tekla 


Brandweiss Jak, 


Jaremkiewicz 
Michalina 
Sawczuk Par. 


Breier Jósef 
Godic Marya 
Kokawski Stef. 
Crajkowska M 


Laufman Sara 


Qlasić Anna 
Mica! Józef 


Stałzer Dawid 
Katz Sali 


Holiński Leon 
Friedu: an Sand. 


Aber Ryfla 
Dr. Nebens:ahl 
Na'an 

Braud» ski Józef 


Neiwai Anna 


König Lois 
Rosenzweig Gu- 
staw 
Sinaoraich 
Scheine 


Smiech Jan 


D baan ? 
Rybisak Tom, 


Sawarziiewicz 
Avan 
Zuliński Anton: 
duan 

Gross I. 


Blauweiss Na- 
thae 
Budurowicz La 
án 
Kiesielnicki W. 
Kowalewska Fr. 
Maur Marta 
Pytkowski M, 
Baskenroth 
Meiliech 

Ha pern Israel 
L.ndner Isak 


Gruber D:amand 
Lamensduvzf Jo 


sel 

Szerer Adolf 
Budzik Helena 
S+mków Teodor 
Stmków Teodor 
Jost Otylia 


Sroczyński Bro- 
nisław 
Kubańska 


Miejsce 
przeznaczenie 


Mwńdoreczalnvch pacyek x roku 1919 zalegajacych w Birze niedoręczałaych przesyłek 


Zawario 


Niemirów koło | pasy żelazne z bla- 


Tłumacza 
Jiein 


Praga 
Lieb-nau 


Sądowa Wiszn'a 
St, Joachimstal 


Chełmiec nie- 
miecki p. N. 
Są”: 

Chełmiec polski 
p. Nowy Sącx 


Czerniowce 


C-araolesie 
T:śmienica 

Tomaszowce p 
Wojni'łów 

Ponikwa wielka 


Łuch p. Dela- 
tyn 

Wiedeń II 
Bielina 
Zhorów 
Mend:ałówka 
p. Pedhajce 
Pe'róutz 


Cartagra 
Istrien 

Et+pppsst 268 

Kraków 


Złoczów 


Radautz 
Lwów 


Nadwórna 
Chrzanów 


Borchradek 


Wiedeń I/12 


Misslite 
Misslitr 


Kołomyja 


Lwów 


Wiedeń L. 
Bartkówka 


Wojniłów 
Halvaken 
Wala ska 
Mahr Ostrau 
Wiedeń 
Sokal 


Bcrysław 


a 3 3 


u a 3 s» 


Kraków 


Borysław 
Rebniczek 


chy na obręcze 
3 obrazy, garderoba 
wojskowa i inne 
przedmioty 
szklanka, nożyczki, 
2 kołnierza wojsk. 
2 heble syciarskie i 
1 worek pspierowy 
garderoba wojskowa 
8 odbtki fotografi- 
czne 
2 fotografia powię- 
kszone 


1 fotografia powię- 
kszona 

gwośdzie ochronne 
do bntów 

zasówka i zamek do 
drzwi, 2 szyldziki 
mosiężne 

próżny kuferek 


męska garderoba i 
inne przedmioty 

3 kawałki sróry, ka 
lesony, trykot, pa- 
piereśnica 

4 kartony tutek 

2 siatki druciane 
akordeoa do dęcia 
kawałek gnkna, 2 
noże 

książki żyd. do mo- 
dlenia, 1 fiaszka po- 
lowa 

2 par starych kale- 
BURÓW 

1 ręcznik, 8 pakie- 
cików bibnłek eyga- 
retowych 

bisły papier karto- 
nowy 

broszki, pulareBy, 
grsebiemie i inne 
drobiargi 

1 para kaleson try- 
kotowych 
wojskowe spodnie i 
ścierka 

koński włosień 

2 fotografie 


niewyprawiona skó- 
ra cielęca i tytoń 
fajkowy 

skóra na podeszwy 
i tytoń fajkowy 

skóra na zelówki 
męska garderoba 


zegarek niklowy, faj 
ka, żyd. przykaza- 
nia, pularesy, kafta- 
nik 1 im. drobiazgi 
wojsk. kuferek bron- 
zowy 

pasta do zębów 
totografia  powięk- 
Bz0NA 

formularze noterya!ne 


męska garderoba 
książeczki ruskie 
kalendarsyki kieszon- 
kowe ma rok 1919 
zatrzaski damskie 


onucki 


„ Thermoregulator* 
portret w ramach 
portret w ramach 
farbka do bielizny 
majtki damskie 


okrągłe ramki 
szczotki do mycia po- 
dłóg 
lina gruba napojona 
tłaszczem 
Lysoform i pasta do 
zębów 
pastylki na nerwy 
pastylki na nerwy 
proszek „Sidol* 
korki do flaszek 
damska czapka i pè- 
ra pończoeh 
fotografie powiększo- 


ne 

książki czeskie, no- 
tatka, koresponden- 
cja 

fotografie 


Nr. 


we Lwowie, w ciągn sześcia miesięcy począwszy od dnia 1 marca 1920, 


na kwota będzie przechowaną przez dalsze 8 lata, 


Zaamiona nafania 


j Lwów 8 


Adresat 


| Prohaska Ve- 


| ? Tachia 

] 

| 
? Tachla 
? Kraków 

19/10 1918 |Kraków 10 

? Brón 

| P Wiedeń 136 
? Lwów 5 


? Stanisławów 1 


eław 


Grobśrka Va- 
eław 


Stacewski Ste. | Leżajsk 


fan 


Klimek Win: | Limaqowa 


centy 


Putschek Georg 


Pohl Wiktorya 


Nipl Józef 


Administracya 


Knryera Lwow. 


Zwierzchność 
gminna 


| Berno-Morawa 


Miejsce 
przerna seria 


Zawart ŚĆ 


pudełko s recepisa 


mi nadawczymi, no- 
tesik ceratowy, 2 
tacki blaszane grzy- 
bek na scianę, tro- 
chą papieru kloze- 
towego i listy z a- 
desem Alois Perka 
Prowiantera oficer- 
ska Tuchla 


Berno-Morawa 


2 tacki blaszane i po- 


duszka do stampili 


2 książki nieoprawne 


p. t. tytałem „Fa- 
raon“ i „księgi bu- 
moru polskiego“ 


1 p. bucików dzie- 


enaych do sznuro- 
wania 


Bielitz 


ij kę majeran, 
kg badian, 


KA 
1. kg 


flor cassia I. i ko- 
rzenie ze słodkiego 
drzewka 


Baworów 


materya psp. koloru 


granatowego z bia- 
łemi znaczkami o- 
koło 4 m., 4 łyże- 
ezki kawowe, bla- 
szane i 2 damskie 
torebri p*pierzane 


Jarosław 


8 kartonów tutek ey- 


£sretow ch „Ridee* 


Lwów 


Ole nki nagłowków 


„Kuryera Lwow.“ 


Ostrowiec 
p. Gwoździe: 


druk i papier kan- 
celaryjny. 


W niniejszym wykarie wyszczególnione posyłki mogą być odebrane przez upzawnio- 
nych do ich odbioru, w Urzędzie miedoręczalnych p-syłek Dyrekcyi pəcst i telegrafów, 


Po upływie tego terminn zostaną posyłki zniszesone względnie sprzedane, a uzyska- 


Lwów, dnia 8 marca 1920. 


Dyrekcya Poczt i Telegrafów we Lwowie. 


Dzień 
nadania 


list, pol, 


u. au a 1: a m 3 BE 2 BB U 3 u a 3 3 3 u 3 5 m m 3 3 ma 5 5 3 


Przedmiot | Nr. 


Wykaz 


przesyłek niedoręcza!nych, zalegających w Urzędzie niedoręczalnych przssyłek Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Krakowie a nadanych w Urzędach poczt, Księstwa Ciesvyńskiego. 


Nadawczy 
Urząd pocztowy 


Istebna 


Cieszyn 

Pruchna 
Stramień 
Dsiedcice 


Bieisko 1 


Stramień 
Skoczów 
Cieszyn 1 


s 3 2a a 3 m 


Odbiorca 


Józef Bicek 

Jan Olezax 

Jaa Gajewski 
Antoni Jagiewicz 
Anna Guzik 

Stan, Waszemciak 
Siaa, Warymezuk 
Zofia Rudkowska 
Karol Stonawski 
Julia Derwisz 
Antoni Kotwoch 
Tosia Symecka 

T. Keiker 

Adam Godzikowski 
Marya Dymursza 
Paweł Knotek 
Zwfia Bąk 
Kazimiera Pasieka 
Szczepan Malecki 
Stan, Blasski6wicz 
Antoni Krawczyk 
Kaiarzyka St;pien 
G, C. Vulkeny 

G. O. Vulkeny 
Jan Fil pek 

Eug. Ligoczi 
Ferdyn, Witauszek 
Jamna Snitek 
Paw.ł Szkliniarz 


Miejace 
prreznraczen'a 


Husia:yn 
Stoczek 
Włodawa 
Onełm 
Dębica 
Chełm 
Włodawa 
Patuk 
Kraków 
Miechów 
Praszka 
Kielce 
Staszów 
L:siew 
Chicago 
Garwolen 
Chicago 
Kraków 
Btonis 
Wie.uszów 
Iłża 
Przedgórz 
Krakow 
K:aców 
Oświęcim 
Schwechat 
F: aakfurt n/M. 
Zawiercie 
Zawiercje 


Paweł Bokyszkiewiez | Pilica 


Wymienione przesyłki znajdują s'ę jako niedoręcsaine w przechowaniu U sędu nie- 
doręeralnych przesyłek Dyrekcyi Poist i Telegrafów w Krakowie, Dyrekcya wzywa przeto 
niewiadomych, oprawnicnych do odbioru nadawców do podjęcia przesyłek za pośredni- 
ctwem Urzędów nadawczych z padmienieniem, że w rasie niezyłoszenia s'ę ich p» odbiór 
w ciągu sześciu miesięcy, licząc od l-go dnia w miesiącu, następującym po ogłoszeniu, 
przesyłki mie zawierające przedmietów wartościowych zostaną zniszezons, nadające się do 
sprzedaży publicsnie sprzedane a gotówkę i kwotę nsyskaną ze eprzedaży (lub przekaxów) 
przechowa się przes dalszy przepisany termin trzech lat, 


Kraków, dnia 15 kwietnia 1920 
Dyrekcya Poczt i Telegrafów w Krakowie, 


i 


W 4són 469 


dykta 


w sprawach uznania ża zmarłego. 


T, IV. 55/18 (8). Zarządzenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci Staninła- 
ws Ziętxi, Stanisław Z gtko x Żukowie sta 
rych pozostając w czynnej służbie wojskowej 
przy 2 bat. 5 reg. artyleryi w Krakowie, w 
ezssie wybuchu wojny w ligcu 1914 zaraz 
w pierwszych dniach mobilizacyi wyruszył w 
pole Ba front rossyjski i brał udział w wal- 
kach na tym froncie x końcem r. 1914, w 
ciągu r. 1915 i x początkiem r. 1916, 

Gdy w marcu 1916 r. wojeka austrya- 
ckie posanęły się pod Czerniowce, oddział 
artyleryi. przy którym Stanieław Ziętko peł- 
nil służbę, stjal wieś Rsrańcze. P:xez ely 
czas gdy Stanislaw Zrętko znajdował sig na 
tem stanowisku. trwały niemal co dzień wal- 
ki artyleryi, Na tem stanowisku i wśród 
walk Stanisław Zistko jednego dnia z koń- 
cem kwietnia 1916 z roskszu wachmistrza 
zabrawszy z robą trzech żołnierzy udał s'ę 
do wsi Barań:ze z wozem prowiantowym ku 
studni, aby wóx ten oczyść é i omyć i wśród 
tego zaięci* padł magle granat ekr»xytowy 
romszjski i aderzając w wóz, zniszezył tako- 
wy dostczętnie. rezrywająs na drobne drza- 
zgi i po roxszsrpaniu trzech żołnierzy na 
drobne kawaiki, a jednemu niejakiemu Prze 
włockiema odrywając nozę. 

Świadek Ludwik M.choń stwierdził za- 
przysiężony jako świadek naoczny tylko fakt, 
że Btauisław Ziętko odjechał s woz m i trze- 
ma żołnierzami ka studni, i że zajęty był 
oczystczsniem wozu, -«dszedłszy atoli na kwa- 
terg nie widwał jak gramas udertył w wóz 


8 


oderwał i dopiero na krzyk Przewłockiego, 
któremu granat nogę oderwał x innymi żoł- 
mierzami udał się ku studni, gdzie zastał wóz 
rozstrzeskany na drzaygi i ciała trzech żoł- 
nierzsy rozszarpane me drobne kawałki, a 


į Przewłockiego z nogą oderwaną. 
Wprawdsie ciał roxszarpanych żołnie», 


rzy świadek nie mógł rozpornać, gd» jedask 
w'dsiał, ze Stanisław Ziętko brał udział w 
czyszczeniu i myciu wozu, przypuszcza, iż 
zgjnął on niewątpliwie wówexeB od uderze- 
nis granatu. i 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieaiona poniosła śmierć, 
przeto na prośbę Jędrzsja Ziętko zarządza 
Się postępowanie, eelem udowodnienia zaszłej 
śmierci, A zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby do dnia 10 czerwea 1920 albo sądowi 
, albo panu dr. Tadeuszowi Folnerowi, sdwo- 
katowi w Tarnowie, którego ustanawia się 
kuratorem, udzielono wisdomości o saginio- 
nym, 

Po upływie tago terminu i po przepro- 
wadseniu dowodów sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów, 28 czerwca 1919. (3489 8—8) 


T. IV, 25/19 (4). Wdrożenie postępo- 
wania eelem udowodnienia śmierci. Na pod- 
stawie poświadczenia zwierzchności gminnej 
w Wojaszówze x 16 maja 1919 i zayrzys ę- 
żonych zeznań świadków Ludwiki Piękosio- 
wej i Piotra P'ątka, przyjąć należy xa udo- 
wodnione, że Fraaciszek Piękoś x Wojaszów- 
ki, syn Bartlomieja i Msgdaleny, urodzony 
w roku 1887, powołsny został dnia 1 sierp- 
nia 1914 wskutek ogólnej mob lizacyi na 


i rezszarpał trzech żełnisrzy, jednemu nogę i wojnę, brał udział w walce x moskalami w 


PONIESIENIA PRY WATNE 


= E E l o 


KAVI Zwyczajne Opólnę zgromadzenie KA WE PALONĄ 


członków codziennie świeżo paloną za pomocą gorącego gowietrza poleca 


Towarzystwa dla handlu, przemysłu i rolnictwa we Lwowie 


L. 584 


Ksrpatach pod Gorlicami, gdzie z początkiem 
roka 1915 sachorował ma śółtaczcę i oddany 
został do szzitala, a ostatnią wiadomość dał 
o sobie jaszcze w paździerziku 1914 i od te- 
go czasu słuch o nim zaginął. 


Gdy «obec powyższego jest pruwdopo- 
dobnem, ża osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto wdraża się na prośbę Lu- 
dwiki Piękosiowej postępowanie, celem ude- 
wodnienia jej śmierci, a xarasem ogłasza się 
wezwanie, aby do dnis i sierpnis 1920 albo 
Sądowi albo p. dr, Lipińskiemu, adwokatov i 
w Jaśle, którego ustanawia się zarazem ku- 
rstorem, udzielono wiadomości o zaginioaym. 
Po upływie powyższego terminu i po prze- 
prowadzeniu dowodów sąd orzeknie ostate- 
cznie e wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddziaż IV, 
Jaslo, 26 marca 18230, (3613 3—3) 


T. V 24/19 (8) Zarządzenie postępowa- 
mia celem udowodnienia śmierci, Na pod'ta- 
wie poświaderania zwierzenności gminnej w 
Przybówee x 8 listopada 1919 i zaprzysięto- 
nych zesnań świadków Pauliny Gajda i Ja- 
lians Króla przyjąć należy za udowodnione, 
że Józef Gejda x Przybówki urodzony w r. 
1888 syn Ignacego i Maryanny, powołany 
został w dniu 1 sierpnis 1914 wskutek ogól- 
nej mobilizacyi na wojeę i brał udział w 
walkach pod Lublinem, następnie dostał się 
do niewoli rossyjskiej, skąd dał o sobie osta- 
tnią wiadomość w październiku 1914 i odtąd 
wszelki słuch o nim zaginął. 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, sa- 
rządza się na prośbę Pauliny Głajdowej po- 
stępowaaie, celem udowodnienia jej gnier- 


3648 2-2 
Kunkurs. 


ci, a zarazem ogłasza się wezwanie, aJ 
do 1 sierpnia 1920 albo sądowi albo sdwó” 
Kkatowi dr. Lipińskiemu w Jaśle, którego 
ustanawia się kuratorem, udzielono wisdo- 
mości 6 zaginionym. Po upływie tego termi 
nu i po przeprowadzeniu dowodów sąd ort 
knie ostateeznie o wniosku, A 


Sąd okręgowy. Oddział IT. | 
Jasło, 26 marca 1930, (3679 28) 


T. V, 67/19 (3). Wdrożenie postęp0* 
wania celem uznania za zmarłego, Oleks $ 
Kosyk x Turówki powołany w czasie ogólne! 
mobilixacyi do woiska austrysekiego opuścił 
od roku 1914 swoje miejsce zamieszkania ! 
jako żołnierz brał udział na wojnie świaćo” 
wej. Wedie zeznsń świadków w pierwszych 
tygodniach wo'ny xa dezercyę i szpiegostwo 
został rozstrzelany. 

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ustawy x dnia 16 lutego 1883 Ds. 
p. p. Nr. 20, przeto zarządza sią na prośbę — 
żony jego Anny Kosyk postępowanie, celem 
uznania xa zmarłego, Wydaje sig przeto 0* 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Fischerowi, adwokatowi W 
Tarnopolu, którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości © 
powyżej wymienionym. 

Ołeksę Kosyka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Sąd tut. na pono” 
wny wniosek po dniu 30 czerwca 1920 ros- 
strzygnie o uxnsniu za zmarłego i o uznania 
małżeństwa za rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnopol, 30 grudnia 1919, (3654 1—3) 


Handel Herbaty i Kawy 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, Rutowsklego 3. 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 


odbędzie się we środę, dnia 5 maja 1920 o godz. 
10 rano, w biurze Towarzystwa we Lwowie, 
ul. Romanowicza 1. 1 


z następującym porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie i przyjęcie protokołu ostatniego Ogólnego 
Zgromadzenia, odbytego w dniu 28 czerwca 1919. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1919. 

3. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z wnioskiem 
o udzielenie absolutoryum Dyrekcyi. 

4. Rozdział zysku. 

5. Zatwierdzenie kupna nieruchomości. 

6, Wybór ezłonków Rady nadzorczej. 

7%. Wybór 3 członków Komisyi kontrolującej. 

8. Rozwiązanie i likwidacya Stowarzyszenia przy równo- 
czesnem przeistoczeniu na Towarzystwo akcyjne. 

9. Wuioski. 

Na Zgromadzenie to mamy zaszczyt zaprosić z tem, by 
w razie niemożuości przybycia, raczyli P. T. Członkowie 
nadesłać pełnomocnictwo. 

Wypłata dywidendy nastąpi po ogólnem Zgromadzeniu, 
za przedłożeniem książeczki udziałowej. | 


Na wypadek nieprzybycia wymaganej $ 34 sta- 
tutu ilości członków, odbędzie się w tym samym dniu 
i miejscu o godz. 4 po poł., powtórne Ogólue Zgro- 
madzenie z tym samym porządkiem dziennym, które 
bez względu na liczbę obecnych rozstrzyga więk- 
szością 283 głosów. 

We Lwowie, dnia 19 kwietnia 1920. 


Rada nadzorcza 


Towarzystwa dla handlu, przemyslu i rolnictwa we Lwawie 
s:owarzyszenia zarejestrowanego x ograniczozą poręką. 
Sekretarz: Prexzek: 
Wit Sulimirski. Tadeusz Śroczyński. 


Rurtownia monopom sztoczaych środków słodzącyh |M, H, Henner 
Ludwik Hoszowski 


Lwów, ul. Akademicka I. 3. Przyjmuje 
zawiadamuw, £6 rozdzia sacharyny xa kwiecień |7s stoto 
rozpoczyna z dniem 20 kwie.aa b. r. 308%, w» 


Z Drukarni WŁ Ło 
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zegarmistrz 
Lwéw, ul. Pańska L 6. 


/ 


Magistrat król. wolo. miasta Rhatyna na 
podstawie uchwały Rady przybocznej x djs 11 
grudnia 1919 rozpisuje Konsurs na posadę Kun- 
trolora Kasy miejskiej x przydział:m pełuienia 
tuakcyi ksancelisty, 

Posada ta będzie ma rase prowizorycznie 
nadaną a po roku zadowalniającej słożby może 
nastąpić stabilizacja. 

arunki : 

1. mieprzekraczsiny wiek 40 lat, 

2, kwabfikacya po mjśli $ 54 ustewy 78/7 
1896 ckreślona roxporządsemem Wydsiaśu kraju- 
wag: x 20 maja 1895 i x 4 marea 1888 Dziena'k 
ustaw krajowych Nr. 88 i 34; 

8. prakjyka pizy urzydseh miejskich lub 
Wydziale powiżtowym, 

4, przynależność państwowa, 

5, świadrctwo m*ralności, 

6. Cumeaium vitae, 

7. Zoajomość języka polskiego i rusk'ego. 

_._ Do posady pizywiąsaną jęst płasa roczo 
1800 koron prócz tego na cxas Anormalnych Bto- 
sunków przysaaay jest doditea drużyźnianj w 
kwocie 8000 kor, rocznie 100 pro dodatek faj- 
zwyczajny od płacy i dodatku drożjźncian go. 

Naieżyci: udokumentowane podania nalęży 
wnosić do Magistratu miasta R.hatyna, 

Termin konkursu upływa x dniem 1 maja 


*Bohatyn, 16 kwietnia 1930, 


L, & G. Kaden Towarzystwo akcyjne. 


Stosownie de uchwały VI. Zwyczajnego Walnego 
Żgromadzenia z dnia 8 kwietnia 1920 r. wypłaconą będzie 
z rok 1919 
dywidenda S pre. czyli K. 32 na akcyę 
począwszy z dniem 2g Kwietnia 1920 r., przy kasie Towa- 
rzystwa w krakowie, ul. Duiiajewskiego 1. 6, oraz przy 
kacie Zlyvnostenska Banka w Pradze, Przykop 30, za ZWro- 
tem kuponu 1919. 


Rada Zawiado w cza. 
MYDŁA TOALETOWE 
krajowe I zagraniczne 
polua  . 
Hurtownia firmy 
MICHAŁ HACKEL 
Lwów, ul. Kazimierzowska 4. 


Mie walce, kamienie 
Periaki, Trausinisję, Pa- 
sy, Turbiny, Motory. dostarcza 
„Pilot“ Lwów, Batorego4, 
1270 19—84 


dement, Gips, tylko wago- 
U nowo poleca „PILOT“ — 
Lwów, Batorego 4. 3289 5--20 


í- Że 


Kapelasze, czapki i fatra 
przyjmuje do odnawiania 
W. Anis, LWÓW, śkarpkowska 5. 


pee U da, enórgi- |; > 
esnmy obesnany Z Masy- | 

nami rolniczymi żonaty bez- | o Ç ET winny d 
azietny poszukuje posædy za- we fiaózkach */a i 1-liiro- £ 
raz. Bender, Lwow, Polna 26, wych. masstardę frana- Î 
pką i kremską poleca 
Skśadniea Spożywcza 
Stanisławy Ziembińskiej, 

Fredry 


SŁUGI motorowe i parowe 


MASZYNKI NAF TOW 


Antoni Halski 
[MASZYNY PISANIA | 


—— m 


Proszek ðo prania, 


r 0 EEN 
ST lathi Peu 


= Guąaaclor w) 
AUM 


TA 


systemu 
„Primus“ 


poleca 


Bo Lwów 00 
Sobles«iogo 3: 


rachowania, kopiowania i t. F- 


naprawia i przerabia szybko i dokćadnie, drobne na- 
prawki uskutecznia natychmiast na miejscu. Kupuje 
i sprzedaje używame maszyny. — Pierwsze speCyalne 
warstaty, Lwów, Lindego 3, (obok kina Kopernik), 
1469 L. JAWORSKI 19-50 


3610 3—8 
Konkurs. 

Kasa O;zczęuności miasia Rz:s10wa possu- 
kuje urzędniza rutynowanego w likwidasurzy, ko- 
reepond6NCyi, a szczegola:e w baczalteryi. 

> Kandydae: mają przedłożyć: 1 mewyky uro- 
dzia, 2) swiadactwo merniaości i sd*uwia, 8) eer- 
tytikat przynsieżności, 4) dowody cdb;izch stu- 
dyów 1 5, Świ*ductwa doviych zasowe, pracy. | 

Pierwaseństwo boją mieć kandydaci wyka: 
zujący Głuśszą przktysę W kesh Lszesęśności 
lub ionych iastytueyach iinansowych. 

Pusadi zastanie Daóaną zau na warbnkach 
statutu organizacyjnego dla urzędn ków K, O. wraz 
x prawem do awansu i emery:ury, wxzględnie na 
warunkech zawrzeć się mającej umowy. 

. Podania pale.y wnosie w terminie do 16 
maja br, 

Rzeszów, 15 kwietnia 1920, 

Dyrekeya Kasy (szczędności 
miasta Rzeszowa. 


Rowery, maszyny do Szycia, gramofony, 
płyt, 


2 
oraz wszelkie przybory do tychże, poleca 


Malwina Rosenmann 


Lwów, Jagiellońnsna 17. 


ług, Sidol do czyszczenia ; 
Ominol do szorowania, pi a 
osyssuzenia noży i t. p. artykuły, poleca s 


gkladnica Spożywcza Stanisławy Ziembińskiej, Fredry A 
rządem Józsefa Ziembińskiego. 
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